
Optacone ryczałtowo. 
&r 8. B t a b t ą  ditfa z l  lu te g o  1425 r .

Tena ?>0 g roszy 1 
Bek XIV. i

PIAST
Tygodaik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polski

NaczeEny nrgan Polskiego Stronnictwa Ludowego.
Prenumerata roczna wynosi:
w Pnlsoo 3 z ł; zagranioą 16 ri; 

w Amaryce 2 dolary. (Nr poj. 8 cent.) 1/j shodzi co meditalę. Konto ozetawe P, K, 0, w Krakowie 
Nr 401.065,

C e n a  n i u u e p u :  
2 0

Naczelny redaktor:

Poseł JAN BRODACKI.
Rękopisów nie zwraca się. 
Nie podpisano do kosfcal

Redakcja i Administracja: K ru k ó w , M a ły  R yn e k  L. 4. —  Telefon Nr 1286

Treść numeru: Bolączki i bóle w .  —  Obrady Zarządu okręgowego P. S. L. w Krakowie. —  Ze Sejmu, —  Co na­
leży wiedzieć z ustawy o reformie rolnej. —  Przemówienie senatora Bojki. —  Kresy pod sztandarem P. S. L, —  „Orle 
skrzydła" Sanojcy. —  „Staropolska" gościnność Bryla, Pluty i towarzyszy. —  W ywóz zagianicę zwierząt i produktów 
zwierzęcych. —  Wiadomości z Polski i ze świata. —  Z wieców i zgromadzeń. —  Listy, —  Dział handlowo-rolniczy. —

Kronika. —  Odpowiedzi Redakcji. —  Ogłoszenia.

Bolączki i bóle wsiB

Nigdy jeszcze nie było tyle utyskiwań, 
narzekań i złorzeczeń na stosunki, panu­
jące w państwie, jak obecnie, 
jr Najrozmaitsze bolączki i bóle trapią 
i neKają wieś. wywołując niezadowolenie 
i ferment.
t Rozpatrzmy je po kolei, według ich do- 
kuczliwośoi i wagi dla bytu i przyszłości 
Szerokich warstw ludności wiejskiej* W imię

Eawiedliwości zaznaczyć wypada, żenie- 
re z tych bolączek są nieuniknione i 
mąć ffih nic można. 

h Bardzo często żali się ludność na auto­
mobile,. że pędzą jak szalone, konie płoszą 
gię i bardzo łatwo o nieszczęście. Są tacy, 
co domagają się zakazu kursowania sa­
mochodów po gościńcach, zwłaszcza w dzień 
Jarmarczny, inni żądają, by tylko w ozna­
czonych przez władze godzinach mogły 
Automobile przejeżdżać przez daną wieś.

Oczywiście żądanie takie "jest niewy­
konalne, a jedynie można i należy etc do­

magać, by szoferzy stosowali się ściśle do 
wydanych dla samochodów przepisów, a 
przekraczający owe — by ponieśli surową 
karę.

Są, niestety, inne i to rozliczne bolączki, 
na które ludność słusznie się żali i sarka, 
a które absolutnie miejsca mieć nie po­
winny.

Weźmy typową bolączkę — podatki. 
Z nielicznemi wyjątkami, ludność wiejska 
nie występuje przeciwko podatkom, jako 
takim, ale oburza ją nierównomierny roz­
dział podatków i częstość tychże,

Ohłop-rolnik ma raz do roku dochód 
z roli, O ile grad, posucha, słota, wylewy 
lub inne klęski elementarne nie zniszczą 
owoców jego pracy, powinien więc raz, 
najwyżej dwa razy do roku płacić podatki, 
jak to było przed wojną. Obecnie przycho­
dzi mu płacić najróżnorodniejsze rodzaje 
podatków, niemal co tydzień, inaczei eeze- 
kucia, odsotki zwłoki i t  u
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Stan to nieznośny i słnszne wywołuje 
rozgoryczenie na Sejin i Rząd.

Obowiązkiem Sejmu jest przystąpić co- 
rychlej do komasacji podatków, uprościć sy­
stem podatkowy w Polsce, niesłychanie 
zawiły i biurokratyczny, jak W żadnem 
chyba innem państwie.

Bolączka podatkowa, asekuracyjnego 
-przymusu, opłat targowych i wiele wiele 
innych, ustąpić muszą przed bólami wsi, 
a wśród tych bólów jest jeden najstra­
szniejszy, który zubożył wieś doszczętnie 
i jest główną przyczyną szalonego, wciąż 
wzrastającego bezrobocia i całego kryzysu 
gospodarczego w Polsce.

Ból ten, to owa niewspółmierność mię­
dzy cenami produktów rolnych a wytwo- 

*  rów przemysłowych. Fabryki stają, codzleń 
przybywa setki bezrobotnych, mamy w Pol­
sce około 370 tysięcy bezrobotnych, za­
siłki dla nich wynoszą 12 miljonów złotych 
miesięcznie — fabrykanci tłómaczą się tem, 
że mają nadmiar towarów.

W Polsce hiperprodukcja towarów?!!! 
W  tej Polsce, gdzie Ludność chodzi naga 
i bosa, i gdyby zapewnić każdemu oby­
watelowi na wsi jednę koszulę i jednę pa­
rę butów, w każdy powiat trzeb aby wy-

Obrady Zarząd^ o k rp w e g o
Dnia 15 lutego b. r. odbyło się w  Krakowie po­

siedzenie Zarządu okręgowego pod przewodnictwem pre­
zesa W. Witosa, przy pełnym udziale posłów i senato­
rów, prezesów powiatowych, oraz członków Zarządu 
okręgowego z całego województwa krakowskiego.

Keferat polityczny wygłosił prezes Witos, zaś eko- 
nomicŁno-gospodarczy, poseł Władysław Byrka.

Po referatach rozwinęła się żywa dyskusja, w któ­
rej zabierali głos prawie wszyscy uczestnicy,

Wynikiem obrad były następujące jednomyślnie 
uchwalone rezolucje:

1) Zarząd okręgowy P. S. L.-„Piast" wojewódz­
twa krakowskiego, wyraża Prezesowi Stronnictwa i Klu­
bowi parlamentarnemu pełne uznanie za dotychczasuwą 
piacę dla dobra państwa i ludu, a w szczególności 
akceptuje w zupełności stanowisko Klubu wobec rządu 
Grabskiego, które djprowadziło do upadku tego rządu 
oraz do utworzenia rządu koalicyjnego.

'  2) Wzywa Klub P. S. L., by dołożył wszelkich
starań w kierunku sanacji ż^cia gospodarczego i spo­
łecznego w państwie przez:

słać po kilkadziesiąt wagonów z odzieżą 
i z obuwiem, nie licząc innych towarów 
niezbędnie dla rolnika potrzebnych.

Nie mamy bynajmniej nadmiaru to­
warów, tylko mamy nadmiar do kija że­
braczego doprowadzonych obywateli na 
wsi, właśnie przez tę nieszczęsną i łajda­
cką politykę rządu Grabskiego, który zam­
knął granicę dla wywozu produktów rol­
nych, wskutek ezego ceny produktów rol­
nych pozostały daleko w tyle poza cenami 
na rynku światowym —  natomiast ceny 
produktów przemysłowych przekraczały 
nawet ceny światowe.

W ten sposób utworzyły się >nożyce«, 
które zupełnie pocięły egzystencję ludno­
ść, wsi. a teraz grożą państwu. 1 dlatego 
nietylko w Interesie wsi, Lecz z konieczno­
ści państwowej, ze względu na przyszłość 
Rzeczypospolitej, nożyce te musi się zam­
knąć, rozbieżność między cenami produ­
któw rolnych a wytworów przemysłowych 
usunąć, a gdy ten wielki, serdeczny ból 
wsi zniknie, wtedy dopiero zacznie się na­
prawdę sanacja życia gospodarczego i 
wszelkiego innego w Polsce. •

Jan BroćLacki.

?. S . L .  „P ia s t" w Kiakowls.
a) ".równoważenie budżetu zapomocą bezwzględnych 

oszczędności, zniesienia wszelkich ograniczeń hamują­
cych pracę i prodakcję w Polsce.

b) z uwagi na to, że ciężki stan obecny wywołała 
w dużej mierze błędna, nieprzychylna i krzywdząca 
rolnictwo polityka poprzedniego iządn, która dopieie 
obecnie, dzięki ministrowi drowi Kiernikowi uległa zmia* 
nie na korzyść rolników, wyrażając uznanie ministrowi 
drowi Kiernikowi zwraca się do niego, by mimo rozlicza­
nych przeszkód i trudności wytrwał na obranej drodze 
i zapewnił rolnictwu należne nłu miejsce w państwie 
i by otoczył szczególną opieką drobne warsztaty rolne

Zarząd okręgowy domaga się dla -rolnictwa 
długoterminowego kredj tu-

4) Zarząd okręgowy wzywa przedstawicielstw* 
parlamentarne P, S. L., aby na terenie sejmowym przyspie­
szyło opracowanie ustawy o odpowiedzialności zaiówM 
karnej, jak i  cywilnej urzędników za wszelkie szkódj 
przez niedbalstwo, opieszałość lob siła wolę w czasą 
ich urzędowania spowodowanej
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W ubiegłym tygodniu odbył Sejm dwa posie­

dzenia.
Na porządku dziennym, jak zwykle cała litanja 

spraw, wśród nich najważniejsze:
Trzecie czytani© projektu ustawy o stosunkach 

służbowych nauczycieli t. zw. pragmatyce nauczyciel­
skiej, ustalającej prawa i obowiązki nauczycieli.

Trzecie czytanie ustawy o opłatach stemplowych.
Zwykłą koleją obie ustawy pójdą do Senatu, o ile 

Senat poczyni poprawki, wrócą do Sejmu, Sejm popraw­
ki przyjmie, lub odrzuci i wówczas ustawami tema 
zwłaszcza stemplową obszerniej eię zajmiemy, jako, że 
owa zawiera wiele postanowień, które koniecznie po­
winna znać ludność wiejska, by nie ponosić smutnych 
następstw nieznajomości ustawy.

Ponadto komisja skarbowa miała złożyć sprawo­
zdanie o przedłożeniu rządowem iw sprawie zmiany 
i uzupełnienia ustawy z dnia 11 sierpnia 1928 r. o po­
datku majątkowym.
j Przedłożenie to ma bardzo doniosłe znaczenie.

Według ustawy z 1923 r. podatek majątkowy 
miał przynieść państwu w 3 latach 1 miljard zł. Oka­
zało się, że społeczeństwo nie może zapłacić tak znacz­
nej sumy w tak krótkim czasie, i dlatego rząd przędło-. 
Żył nowelę do tej ustawy, w której proponuje ściągnąć 
od rolników 150,000.000 zł, od przemysłowców 
188,000.000 zł, od kupców 69,000.000 zł.

Art. 4 postanawia, że w wypadkach, gdy kwoty 
Wpłacone przekraczają całą należność podatkową, po­
wstałą nadpłatę zaliczy się z  urzędu na poczet innych 
podatków. A ponieważ chłopi przeważnie zapłacili wię­
cej niż się należało, dlatego omiby skorzystali z tego 
postanowienia, natomiast Obszarnicy, którzy uchylali 
Kię od płacenia musieliby zapłacić przypadające na nich 
Biumy [wraz z procentem.

1Magistrat miasta Kalisza, zamiast zadanńo płaj 
clić bezrobotnym zasiłki, postanowił im dać pracę i za 
pracę płacić przeciętnie pa 3 zł dziennie, kawalerom 
mniej, żonatym więcej. Nie podobało eię tb bezrobot­
nym, bo wszak daleko wygodniej za próżnowanie brać 
pieniądze, wpadli do magistratu, poniszczyli u rządz et 
nie, poranili burmistrza i kilku policjantów. Słowem 
bandytyzm i chuligaństwo.

Od czegóż jednak komunistyczna frakcja, od cze­
góż pan Wojewódzki, Bryl, Dąbski? Ujęli się za „bie- 
dnymi“  bezrobotnymi, domagali się sprawozdania od 
ministra spraw wewnętrznych, a kiedy ten stanął 
w obronie ładu i porządku, Wojewódzki, Pawłowski, 
Babin podnieśli ryk, jakby ich ze skóry obdzierano.

Partje robotnicze siedziały cicho —  wiedząc *-* 
że to co zrobili bezrobotni w Kaliszu było skandalem, 
a tylko chłopskie partje szał wściekłości ogarnął. Nic 
(dziwnego — w loży dyplomatów siedział przedstawiciel 
poselstwa sowieckiego w Warszawie, — bolszewicy wy­
wołali całe zajście w Kaliszu, a ponieważ p. Wojewódz­
ki i Bryl byli w gościnie w Moskwie, za tę gościnę trze­
ba się było odwdzięczyć. Padł rozkaz z góry:

Ryczeć, wrzeszczeć, złorzeczyć prawu i rządowi 
polskiemu .Kom© służki, lokaje poselstwa bolszewic­
kiego wrzeszczeli, ryczeli i złorzeczyli.

Tak rozpoczął się pierwszy występ „Stronnictwa 
Chłopskiego" w Sejmie.

Ściąganie podatku majątkowego w pierwotnej1 
wysokości —■ jak się już dało chłopom we znaki, tak 
może ich do reszty dobić.

Innego zdania są filozofowie s „Chłopskiego 
Stronnictwa11, jakoto Socha, Berek, Pluta, BryL

Sprzeciwiają się obniżeniu podatku majątkowego, 
przypadającego na rolnictwo, twierdząc głupio i nie- 
prawdziwie, że chłopi swój podatek zapłacili, a przez 
obniżkę roba cię prezent obszarnikom, którzy podatku 
majątkowego nie popłacili. Oczywiście należy bez­
względnie ściągnąć od wielkiej własności zal^łe raty, 
chłopom niesłusznie pobrane traty zaliczyć na podatek 
gruntowy, ale żeby domagać eię dalszego obciążania 
rolnictwa na to trzeba być głupcem, lub szalonym.

Bicie w pulpity, tupanie nogami z tego pnwodu,
I cały ten jarmark, jaki „Chłopskie Stronnictwo" 
% powodu przedłożenia rządowego urządziło w Sejmie 
położyć należy na karb dzikości i barbarzyństwa, 'jakie 
obrały sobie siedzibę w tein stronnictwie.

W  tym samym dniu t. j. 12 lutego b. r. to „Chłop­
skie Stronnictwo" wespół z radykalną partją Woje­
wódzkiego urządzało koncert wycia, gwizdów, bezczel­
nych wymyśłań na rząd, z racji zaburzeń jakie się wyi 
darzyły w Kaliszu, ----- ----- *** 4 ~

Co należy wiedzieć o ustawie 
o wykonaniu reformy rolnej.

Nowa ustawa o wykonaniu reformy rolnej zesłała 
ostatecznie uchwalona dnia 28 grudnia 1925 r., a po 
ogłoszeniu jej w „Dzienniku Ustaw", obowiązuje od 9 
stycznia 1926 r.

Nowa ustawa zasadniczo różni się od dawnej usta- 
.j.wły o reformie rolnej tern, że właściciele danych mająt­

ków mają okres przejściicery, w którym obowiązani są 
dobrowolnie, z wolnej ręki, parcelować. O ile tej parce­
lacji w oznaczonym czasie nie przeprowadzą, to Okręgo­
wy Urząd ziemski, jako władza państwowy przystępuje 
do przymusowego wykupu. A zatem dobrowolna parce­
lacja jednak pod kontrolą Urzędów ziemskich jest za­
sadniczą różnicą między obecną a dawną ustawą rolną.

Cała ustawa rolna dzieli się na 11 działów. Dział I 
obejmuje: 1) zapas ziemi, 2) roczny kontyngent parce- 
laoyjny, 3) przymusowy wykup, 4) oszacowanie przy­
musowo wykupionych majątków i wynagrodzenie za lo 
majątki, 5) likwidacja stosunków służbowych i dzier­
żawnych, 6) parcelacja, 7) cena sprzedażna przy parce­
lacji, 8) pomoc finansowa dla nabywców parcelacji, 
9) parcelacja majątków związanych stałemi ogranicze­
niami własności, 10) przepisy przejściowe, 11) przepisy,, 
końcowe.

Zapas ziemi przeznaczony na przeprowadzenie re­
formy rolnej stanowią nieruchomości ziemskie, będące 
własnością skarbu państwa, drugie — majątki t. zw. 
martwej ręki (duchowne, biskupie, kapitulne, klasztorne 
plebańskie i kościelne), które mają być parcelowane 
zgodnie z konkordatem czyli układem ze Stolicą Apo­
stolską, trzecie nieruchomości ziemskie innych wyznań
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czwarte — dobra inslytueyj publicznych z wyjątkiem sa 
morządowych, a w szczególności dobra fundacyj, wre­
szcie wszystkie-nadwyżki ponad ustawowe maksimum, 
które musi być pozostawione właścicielowi. Z dóbr pry­
watnych przeznaczone są na cele parcelacji wszystkie 
grunta ponad 180 ha (310 morgów) iw okręgach zaś prze 
myślowych ustawowe maksimum wynosi 60 ha, na kre­
sach zaś maksimum wynosi 300 ha. Działaniu reformy 
rolnej nie podlegają lasy, wody, sady, drogi i tereny 
zabudów ane.

W majątkach, które mają rozwinięty przemysł 
rolniczy, lub są hodowlane, względnie nasienne, może 
być pozostawione właścicielowi więcej aniżeli 180 ha. 
1 tak, w majątkach, które przed 1-szym stycznia 1925 r. 
posiadały i posiadają czynne lub w odbudowie będące 
gorzelnie, krochmalnie lub płatkarnie, można pozosta­
wić obszar 4-krotnie wyższy, jaki był "..jęty pod plan­
tację ziemniaków w roku 1923 lub 1924, względnie, 
1914 r. Obszar ten jednak nie może być'wyższy aniżeli 
350 ha.

W majątkach, które przed 1-szym stycznia 1925 r. 
prowadziły i prowadzą inten-sj wną produkcję buraków 
cukrowych, można pozostawić 6-kiotny obszar, jaki był 
zajęty pod plantację buraków 1923 i 1924 r. lub 1914 r. 
przyczem obszar ten najwyżej wynosić może 700 ha. Po­
nadto można pozostawić znaczniejszy obszar, w któ­
rym są 'wysokie kultury rolne i meljoracje rolne, 
w szczególności gospodarstwa nasienne lub hodowlane. 
O takich wyłączeniach decyduje minister reform rolnych 
iw porozumieniu z ministrem rolnictwa i D. P. Ogólny 
< hsza.r tych nadwyżek pozostawionych właścicielom po­
nad ustawowe maksimum, nie może przekraczać w całej

Przemówienia 3sn, Jakśba Bojki
na w  eczcrku Staszicow skim  w  Gręboszow ie tfnia 22 s iyc zria b , m ,

„A  cześg poczciwego człeka, 
pójdzie od wieka do wieka“ .

ęPsa.lm Dawida).
Nie pomylił się prorok Pański, mówiąc tale o czło­

wieku poczciwym i zacnym, bo wszystkie narody oświe­
cono, wcześniej czy później uznają i czczą zasługi tych 
mężów, którzy żyjąc pracowali nad uszczęśliwieniem 
bliźnich. Nie prędko ogłaszają kogoś za świętego, 
a świecki mąż musi sporo łat czekać na uznanie swych 
zasług. Przeciwnie tak zwykle bywa powszechnie, żc 
za żywota każdy niemal naród, tłucze swych wielkich 
ludzi, niby orzechy miotem, aby z nich wydobyć ziar­
no którem się żyw,'. A jeżeli który naród, to nasz pol­
ski gorliwie i bezwzględnie, powiedziałbym nawet mięsu 
miemnie, tak z zasłużonymi ludźmi za życia sobie postę­
puje. I siu uszni o wyrzucał narodowi naszemu poeta gi­
ez ąc: „Wasz to obyczaj cierniem w życia ciągu, po 
śmierć laurem wieńczyć na posągu"! Nić też dziwnego, 
że nasi większej miary ludzie żyli-, żyją i umieją zagra­
nicą, gdzie ich obcy lepiej ocenić i uczcić umieją, siż 
swoi, do których słusznie możno powiedzieć: „Cudze 
chwalicie, swego nie znacie, sami nić wiecie, co posia­
dacie" 1 I słusznie p. Raczkowski w swym utworze

Rzeczypospolitej Polskiej 550.000 ha. Właściciele, któ-i 
rzy pragną mieć pozostawiony wyższy obszar ziemi, mu­
szą wykazać, że mają gospodarstwa t. zw. kwalifikować 
ne. Ustawa rolna przeznacza roczny kontyngent w ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej 200.000 ha, które mają byĆ 
rozparcelowane. O ile w ciągu roku nie zostanie rozpar­
celowana ta ilość ziemi' wyznaczona w danym okręgu* 
w powiecie, lub grupie powiatów, to minister reform! 
rolnych wnosi na Radę ministrów wniosek, które to mat 
jątki imiennie oznaczone mają być bezwzględnie przy­
musowo rozparcelowane. Ten wykaz imiennych mająt­
ków musi.być ogłoszony iw „Dzienniku Ustaw" każdego 
roku najpóźniej do 8 stycznia. Właściciele więc imien­
nie •wykazani do parcelacji, mają obowiązek do i-go 
grudnia, najpóźniej przeznaczony obszar rozparcelować*
0  ile tego do 1 gi udnia danego roku nie uczynią dobro­
wolnie, to wtedy Okręgowy Urząd ziemski przystępują 
do wykonania przymusowego wykupu. Najpierw ustala 
obszar, który ma być zajęty, następnie szacuje ten ob­
szar i przedkłada ■wniosek co do wysokości wynagrodze­
nia za przymusowo wykupioną nieruchomość Okręgo­
wej komisji ziemskiej, a następnie wpłacając właścicie­
lowi część należytości, obejmuje w posiadanie dana' 
grunta i prowadzi parcelację tychże z urzędu.

A więc na okręg krakowskiego okręgowego Urzę­
du ziemskiego, który obejmuje cale województwo kra-, 
kowskie i część województwu lwowskiego Rada mini­
strów uchwaliła imienny -wykaz tych właścicieli, którzy 
w poszczególnych nowiatach muszą rozparcelować doi’
1 grudnia 1926 r. 5.000 ha. Imienny ten wykaz oznacza 
ile i z jakich majątków dany właściciel musi rozparce­
lować, Ten wykaz imienny majątków jest ogłoszony]

U  B _ JU , m —  ‘  m — — — —  B “  M M M M M M  S IM M

ostatnim mówi, że my Polskę kochamy, umiemy ginąój 
za Nią, ale żyć z sobą zgodnie w Niej nie umiemy.

Nie zachwycam się tern, że aż starostwo nam przy­
pomina zbytecznie, że trzeba uczcić pamięć ks. Star 
śzica, to dla Gręboszowa było zbytnie, ale czas naj­
wyższy, ażeby kto jak kto, ale dilcpi póiscy pamiętali 
o tych mężach, którzy w przeszłości szczerzą 
pracowali nad poprawą ich dloli, bo na dzisiejszych, czaa 
później nadejdzie. A jeżeli na taką wdzięczną pamięć 
od chłopów zasłużył, taki król polski Kazimierz Wielki1, 
który za swą opiekę nad ludem, zwan pogardliwie „kró-i 
lem chłopów", jeżeli na taką wdzięczną pamięć u ehło^ 
pójW' zasłużył Kościuszko i ks. Piotr Skarga, to my pol-̂  
scy chłopi mamy święty obowiązek wiedzieć co on dla| 
nas zrobił i za to czcić Jego pamięć. i f

Ś. p. ks. Staszic, tio jedna z najpiękniejszych po­
staci, jakie Polska wydala przez wszystkie wieki swegoj 
istnienia, jedno z najszlachetniejszych serc, jakie kiedy-, 
kolwiek biiiy na ziemi polskiej, u ich najserdeczniejszych! 
synów, jeden z największych Polaków. A krótko mówiąc 
to cała Jego wielkość zasad/aln się na tern; że był ubo­
gich chłopów bratem! \

Urodził się W mieście Pile w Wielkcpolsce w r* 
1755 z zacnej rodziny mieszoz róskiej. Matusia chcąc go 
mieć księdzem, od dziecka już stroiła go w duchowne, 
sukienki, aby Staś się uo tego stanu przyzwyczajali 
Skończywszy nauki w Polsce nie poprzestał na tein, alej 
wyjechał ziajgramilcę, (aby u P^ąncnzów, Szwajcarów,'
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Kresy 
i»cd sztandarem P. S. L

w „Dzienniku Ustaw“ z dnia 9 stycznia 1926 r. Ponadto 
Rada ministrów uchwaliła, aby w 1926 r. był rozparce­
lowany kontyngent w wysokości 3.000 ha. O ile ten kon­
tyngent 8.000 ha imiennie nieoznaczony, nie zostanie 
ircizpan olewany dobrowolnie do dnia 1 listopada 1926 r. 
to wtedy Rada ministrów na wniosek ministra reform 
rolnych uchwali wykaz imienny tych wszystkich wła­
ścicieli, którzy muszą rozparcelować m< r. 1927 łącznie 
taką ilość ziemi, aby wynosiła razem dobrowolnie roz­
parcelowana 8.000 ha. I znowu wykaz ten imienny musi 
być ogłoszony do dnia 10 stycznia następnego roku, 
t. j. 1927. W. okręgach, gdzie są dobra państwowe, 
względne majątki państwowego Bauku Rolnego, musi 
być rozparcelowany pewien kontyngent tych majątków.

(D ok oócztn ie  n a s tą p ).

baczność powiat Brzesko!
Ziwiadamia się, że ksncelarja adwokacka dra Klimec- 

kiego w Brzeska udziela wszelkich porad pravvnych, inter- 
Weneyj dla niezamożnych w piątki, od godz. 10— 2 popoł. 
bezpłatnie. Współpracę w kancelnrji objął dyr. Jakób Witek.

Sekretarjat P. S. L. to Brzeska.

Bueziiość JPrzcmys&ie!
W piątek, dnia 2o lutego b. r. odbędzie się w Prze- 

niyślu, w sali magistratu, o godzinie 12 w południa, po­
wiatowy Zjazd delegatów i mężów zaufania P. S. L.

Referat o sytuacji politycznej i gospodarczej 
Wygłosi poseł Gruszka.

ke względu na ważność spraw, prosimy o jak naj­
liczniejsze przybycie. Zarząd pow. P. S. L.

Anglików i Niemców nabyć tej wiedzy; której wtedy 
w Polsce nie było. A posłuszny swej matce przyjął świę­
cenia kapłańskie. Wszedłszy jak to mówią w szerszy 
świat w Polsce, cóż tam znalazł? Oto co pisał: „Znala­
złem przed sobą zapory nieprzystępne w każdym stanie, 
iw duchownym wojskowym i cywilnym... zrodzony z tak 
Łacnych i cnotliwyh rodziców, przecież wszędzie wsty- 
®!ić się musiałem swego urodzenia, wszędzie jo zna­
lazłem okryte wzgardą, odrzucane od czci, od urzędów, 
bsl ziemi“ .

Zastał w Polsce dwie klasy narodu, jedną tonącą 
w ubytkach i rozpuście,,a drugą w bezbrzeżnej nędzy!

Postanowił sobie za wzorem Chrystusa Pana słu­
żyć tym nuljonom nieszczęśliwym nie samein słowem, 
które nic wie kosztuje, ale czynem; widział, że czas naj­
wyższy stanąć otwarcie za sponiewieranym chłopem 
i między imiemi napisał znane dzieło: „Przestrogi dla 
Polsk' . Podziwiać trzeba odwagę ks. Staszica czyta­
jąc to dz>elo, jeżeli się pomyśli, jacy to potentaci wte­
dy byk,Jaka u nieb pycha i zarozumiałość.

Wiem, że tu w pośród słuchaczy ledwo parę osób 
izna to dzieło, a r°szta o niem nic nie wie; pozwolę sobie 
przy toczyć pokrótce ważniejsze ustępy z tegoż pemni- 
koiwego, a tak chłopom życzliwego dzielą. Oto jak 
przedstawił obraz niedoli chłopskiej: „Pięć części naro­
du polskiego stoi mi przed oczyma, Widzę miljony stwo­
rzeń, e których jedne wpół nago chodzą, drugie skórą 
albo osurą siermięgą okryte, wszystkie wyschłe, znę-

Lndność kresowa entuzjastycznie 
przyjmuje prezesa Witosa.
Mimo wichrzeń antypaństwowych agitatorów 

i wyzyskiwania różnic narodowościowych na kresach', 
idea zgodnego współżycia Ukraińców, Białorusinów, 
z Polakami pod skrzydłami Rzeczypospolitej zapuszcza 
coraz silniejsze korzenie w masach ludowych. Trzeba, 
tylko umiejętnej i rozumnej pracy. Dnia 2 b. m. przy­
był do Dubna prezes Witos. Na cześć gościa ludność 
postawiła u wjazdu do miasta wielką bramę triumfalną. 
Wielkie tłumy okolicznej ludności polskiej 1 ukraińskie] 
wyszły na spotkanie. Prezesa Wito3a witano ze sztan­
darami i wznoszono na jego cześć gromkie okrzyki.

Z Dubna prezes Witos udał się do niektórych 
gmin. I tu jak w mieście ludność wsi: polska i ukraiń 
ska witała go wprost entuzjastycznie, wychodząc na 
spotkanie ze sztandarami oraz ustawiając wielkie bra­
my triumfalne. Odbyte wielkie zgromadzenia podczas 
pobytu p. preze sa Witosa wpłynęły na wzmocnienie na­
strojów państwowych wśród miejscowej ludności.

Znajdzie czemu przygarnie, kto nie upatruje tylko 
aby nrzyganu czemu. Złemu oku, złe się wszystko wi­
dzi, kto sam nic nie robi, cudze sprawy rad szacuje 
(krytykuje).

dzniałe, obrosłe, zakopclale, oczy głęboko w głowie 
zapadłe, dycha/Wiaznemi piersiami bezustannie robią; 
posępim, aadurzałe i głupie, mało czują i myślą, — to 
ich największą szczęśliwością, ledwie w nich destrzeo 
można duszę rozumną. Ich zwierzchnia postać % pierw i 
szego wejrzenia więcej okazuje podobieństwa do zwie­
rząt, niżeli do człowieka. Chłop — ostatniej wzgardy na 
zwisko mają.* Tych żywnością jest chleb z śrótu, a przez 
ćwierć roku samo zielsko, napojem woda i paląca 
wnętrzności wódka; tych pomieszczeniem są lochy, czyli' 
trochę nad ziemię wyniesione szałase, słońce tam nie ma 
przystępu, są tylko zapchano smrodem i tym dobrotli­
wym dymem, który, aby podobno mniej na swoją nę­
dze patrzał i, zbawca ich światła, aby mniej cierpień?
i w dzień i w nocy dusząc, ukraca ich życio mizerne,, 
a najwięcej w niemowlęcym wieku. W tej smrodu i dy­
mu ciemnicy, dzienną pracą strudzony gospodarz na 
zgniłym barłogu spoczywa; obok niego śpi mała a naga 
dziatwa na tem samem legowisku, na. którcm krowa 
z cielęciem i Świnia z prosiętami leży... Dobrzy Polacy! 
Oto rozkosz etj części ludzi, od której los waszej Rze­
czypospolitej zawisł. Oto człowiek, który nas żywi, oto 
stan rolnika w Polsce! Tu kiedy sobie pomyślę, żem Po­
lakiem wstyd mię dalej mówić, kiedy sobie przypomnę 
żem człowiekiem, poiywa mię rozpacz i zgroza! W po­
środku chrześcijan takie okrucieństwo! Tyrani, bluźnier- 
cy! Nie lękacież się, iż spełni się nakoniec miara niepra­
wości waszych? Jeżeli Bóg jest sprawiedliwy, nie może
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;,0r!9 skrzydła" posła Sanojcy.;
! Silne, a uzasadnione żdziwiecie wywołało swego 

©zasu rozstanie się dra Putką i J. Sanojcy ze Stapiń- 
skira.
£ <* Wszak „mistrz" publicznie głosił, że po jogo (Sta­
sińskiego) śmierci dr Putek stanie na czele ruchu lu­
dowego, Sanojcy zaś oddał do zupełnej i swobodnej dy­
spozycji „Przyjaciela Ludu“ , mimo, że tenże wypisy­
wał tamże tasiemce niesłychanych bredni i bała- 
muctw, jako że ma umysł bałamutny, chaotyczny, nie­
chlujny.

Nic też dziwnego, że najbliżsi przyjaciele ‘kitka 
i San )jcy iwy rzucali im niewdzięczność wobec Stapiń- 
skiego, na co ci publicznie oświadczali:

„Stępiński przekreślił się, to trup polityc zny -— 
nazwisko jego to śliwka rzucona w gó.... z lakiem na­
zwiskiem nie ujęclzie w Polsce daleko".

Mieli zupełną słuszność, cala Polska, oprócz gar­
stki zacofańców i obałamuconych jest tego samego zda­
nia.

Przed para tygodniami ten sam Sanojca ogłosił 
w tymże samym „Przyjacielu Ludu" radość z pow rotu 
pod sztandar Stapińskiego, twierdząc, że znoiwiu urosły 
mu orle skrzydła u ramion.
* ' Jakże szczęśliwe to „Chłopskie Stronnictwo” , ma 
takiego wspmałego orła — Józef Sanojca tdę woła. — 
Orzeł ten zapewne czytał w „Weselu" Wyspiańskiego, 
co mówi gospodarz Czepiec o orłach.

Jeśli zapomniał to mu przypominamy:

Nr 8

„Ptak ptakomi nie jednali, 
człek człekewi nie dorówna, 
dusiza duszy zajrzy fw oczy 
nie polezie orzeł w g—.“

A ty orle Hanojco gdzieś poszedł?
Tafciś ty orzeł!
Pośmieciucłi jesteś, dudek śmierdzący, puhaez no­

cny, nietoperz, co wszędzie mrok i zamęt, sprowadza, 
trzyma Się ruin, zwalisk, zaułków.

Taki orzeł w sam raz się nadaje do gawroniego 
gniaizda zwanego „Chłopskiem Stronnictwem".

„Staropolska” gościnność 
posła łwyla, Pluty i towarzyszy.

Bolszewicy ugaszezab wycieczkę posłów (pożal 
się Boże) polskich suto i wystawnie.

Dosyć narabowali złota i drogich kamieni swym 
obywatelom (burżujom), mają za co hulać i wystawne 
urządzać dla gości biesiady.

Bryl nie pozostał dłużnym. Wprawdzie puma tego 
nic oprócz majątku nie łączy z Polską, ale gościnno­
ści staropolskiej odmówić mu nie można.

Oto po powrocie do Warszawy, wydał we wspania­
łej sali hotelu Europejskiego uroczyste przyjęcie na 
cześć posłQ sowieckiego w Warszawie, Wojkowa i jego 
orszaku.

Lewicowe gazety warszawskie „Expresy”  i „Czer­
wone Kurjerki" ^aohtzycają się ; zczodroScią Bryla, PlU

w oczach Jego być większej zbrodni nad zbrodnię wa­
szą. Maeież wy miłość Ojczyzny? Nie obywatelami, ale 
nieprzyjaciółmi Ojczyzny jesteście 1 Więcej szkodzicie 
temu krajowi, niżeli szk.*lzdli Szwedzi, Niemcy, Turcy 
i Tatarzy! Tych okrucieństwo ^adało na niektóry cli 
i skończyło się w lat kilką, wasze okrucieństwo nie- 
tyłko trapi żyjących... Opamiętajcie się!... Oddajcie czło­
wieka Bogu, oddajcie człowiekowi praWio L. Od czasów, 
podobnych słów ks. Skargi, iwiclmoże dWa stany pol­
skie. podobnych słów nie słyszały! Taki stan był na­
szych nadekiądów przed stu laty, tak chłopi wyglądali, 
laka była ich szczęśliwość! Aże popTrwa ich doli w pier­
wszym rzędzie zależała od duchowieństwa, to też ś. p. 
ks. Staszic, tak się do niego odezwa l: „Przezacne ducho­
wieństwie! Ty jesteś tłumaczem tych praw, które Bóg 
każdemu człowiekowi odda, które mają człowieka zbli­
żyć do człowieka, nie czj nić go uciemiężycielem ludz­
kości, akio nieprzyjacielem plemienia ludzkiego, 
j. Kochaj Twojego bliźniego, jauo siebie samego, 
a Boga nad wszystko, oto duch tej najświętszej nauki, 
którą sam Bóg przyniósł z nieba i złożył w ręku wa­
szych, On przy mej dał się umęczyć i umarł. Jeżeliście 
wiernymi uczniami Jego, w ogłaszaniu tej prawdy, nic 
jwa& fałszywymi czynić nie powinno, ani bogactwa, ani 
gfodności, ani śmierć sama. Mówcież więc do Polaków, 
Że ten ni© jęsifc chrześcijaninem, ten nie żyje podług nau­
ki Zbawiciela swojego, kto z jakiejkolwiek przyczyny 
jgt-prs^za drugiemu człowiekowi sprawiedliwość, mał­

żeństwo, wolność przyrodzoną i własność! Jeżeli nau­
czacie inaczej, nie uczniami Chrystusa jesteście, ale 
zdrajcami rodzaju ludzkiego jesteście! Jeżeli pod naj- 
świętszem imieniem Jezu a. łakomej’, oszczercy, dumni, 
usprawiedliwiacie niewolę, — oto słuchajcie i zadrżyj­
cie: Spadnie niewinna krew Zbawiciela. Człowieka na 
głowy 'wasze, i potępi was"!

A  cóż powiedział dumnym magnatom? Słuchajcie! 
„Powiem, kto mojej ojczyźnie szkodził; z samych panóWi' 
zguba Polski!... Kto na sejmikach uczy obywatela zdra­
dy, podstępfców, podłości, gwałtu? Kto niewinną szlach­
tę najpoczciwiiej i najszczerzej swojej Ojczyźnie życzą­
cą, oszukuje, przekpuje i rozpija? Panowie! Kto od 
wieku robił nieczynną władzę prawodawczą rwał Sej­
my? Panowie! Kto sądowe magistraturv zmienił w tar­
gowisko sprawiedliwości, albo w płac pijaństwa, orze- 
kupstwa, przemocy? Panowie! Kto koronę kupował?, 
Panowie! Kto koronę sprzedawał? Panowie! Kto woj­
ska obce do kraju sprowadzał: Panowie! Tak jest! Pa­
nowie, przyprowadzili kochaną, Ojczyznę do tego sto­
pnia upadku słabości i wzgardy, z której ją dzisiaj z ta­
ką trudnością, dla przeszkody tychże panów sama szla­
chta dźwiga... Okazują to najlepiej czem są panowie to 
przy rozbiorze kraju od nich wyrzeczone słowa: „Niech1 
się dzieje z krajem co chce, ja to wiem, iż zawsze 
w mojej wisi będę wójtem” .

(Dokończenie nastąpi).
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Ity, Wojewódzkiego, którzy nie szczędzili kosztów, żeby 
tylko „dtotiojnych" gości uczcić należycie.

Nastrój na sak panował serdeczny i przyjaciel-
sV

Poseł Pluta wyróżniał się senatorską powagą 
i szlachetnością oblicza, jako, ie  szlachetność i szcze­
rość przyniósł ze sobą na świat, poseł Berek i Socha 
usługiwali do stołu, a Bryl wygłosił moiwę kandydacką 
na komisarza, bolszewickiego w Polsce, o ile uda mu 
się przeszczepić wzniosłe zasady i hasła bolszewickie 
na wieś polską.

Razu jodynie brak srebrnego nakrycie, noży ■wl- 
delcy i łyżek.

Zarząd Hotelu europejskiego wymówił się oid 
Brebmego nakrycia w myśl przysłowia: „Strzeżonego 
Pan Bóg strzeże".

W sprawie wywozu zagranicę 
zwierząt i produkt, zwierzęcych.

W dniu 8 lutego 1926 r. pod przewodnictwem p. 
ministra rolnictwa i dóbr państwowych dra Kiernika 
odbyło się w ministerstwie posiedzenie w sprawie <wy- 
;wozu zagranicę zwierząt i surowców zwierzęcych.

Minister, zagajając posiedzenie, zwrócił uwagę na 
ważność wywozu zwierząt zagranicę, który ho eksport 
stanowi 15% całego eksportu polskiego. Specjalny na­
cisk minister położył na k otnieczność jak najściślejszego 
przestrzegania wydanych zarządzeń, mających na celu 
niedopuszczanie do wywozu zwierząt chorych lub po­
dejrzanych, zaznaczając, że najmniejsze fwt tym wzglę­
dzie uchybiuLua inogą zagrażać zamknięciem granic ze 
strony państw importujących. Minister zwrócił się do 
pp. inspektorów wete ryna ryjnych o wypowiedzenie opi­
nii w poruszonej sprawie i wskazanie środków, któreby 
mogły przy speszyć awałczamie niewygasłych jeszcze 
W kilku województwach chorób pryszczycy i zarazy 
płucnej, a terasaanem zab )zpicc®yć wysyłkę trzody i by­
dła zagranicę od następstw nieuchronnych na ypadek 
stwierdzenia choroby w danej przesyłce.

Po wygłoszeniu przeiz naczelnika wydziału cho­
rób zakaźnych referatu o obecnym stanie choróD zakaź­
nych, w szczególności o  zarazie płucnej i pryszczycy 
i o  oslągniętem porozumieniu z państwami importujące- 
mi w sprawie wywozu a ińerząt z Polski, wywiązała się 
»®czf gółoiwa dyskusja, o której poruszono cały szereg 
zagadnień, zmierzających do udoskonalenia nadzoru 
weterynaryjnego nad. etanem zdrowotnym oraz nad 
transipoTiaiu; zwierząt, przeznaczonych dio wywozu za­
granicę. •

Następnie naczelnik wydziału weterynarji spo­
łecznej zreferował obecny stan rzeźni pod względem sa­
nitarnymi, oraz sprawę badania bydła rzeźnego i mięsa, 
.zaznaczając, że sposób badania mięsa ma pierwszorzęd­
ne znaczenie dla eksportu tiych produktów, ponieważ 
państwa importują zwracają na to specjalną uwagę. 
Referent zaznaczył, że jednolita dla całego państwa 
ustawa o badaniu mięsa i zwierząt jest w opracowaniu 
i ,wprowadzenie jej w życie wymaga już obetnie przy­
gotowuj od po wiedn-i ogo personelu w eteryna ryjnego.

Naczelnik wydziału zwierząt przedstawia ~ebra ■

■ <*>.• 1 
nyin zasady akcji podjętej przez mmisterstw i rolnictwa 
i D. P. celem należytego zorganizowania fi poparcia! 
zbytu bydła i trzody oraz przetworów zwierzęcych. 4 

W zakończeniu p. minister a wrócił sf.ę z apelem 
do uczestników konferencji, by dołożyli wszelkich star 
rań celem ochrony eksportu zwierząt i surowców po* 
chodzenia zwierzęcego, kładąc nacisk ńa konieczność 
otoczenia życzliwą opieką organizowanych w tym celu 
spółdzielni rolniczych.

Wiadomości z  Pulski i za świata.
Sprawa kandydatury Polski dio Rady Ligi narodów.

Jak wiadomo, Niemcy w niedługim czasie mają 
wstąpić do Ligi narodów, gdzie Pobita dotychczas nlei 
ma swojego stałego przedstawicielstwa. Przyznanie 
Niemcom stałego miejsca w Radzie Ligi umożliwi "’m 
wszczęcie dyskusji nad sprawą rewizji granic wschod­
nich. Polska stara siię także o stale miejsce w Radzie 
Ligi, jako państwo zainteresowane w utrzymaniu swoich’ 
granic zachodnich. Sprawa ta jest oriaiwiana żywo ]wrze® 
prasę całego świata, i przez gabinety: francuski, belgij­
ski, angielski i niemiecki.

Bezczelna nota niemiecka do iządu polskiego.
Poseł niemiecki w Warszawie złożył w minister-! 

stwie spraw zagranicznych notę, z której widzimy, żo 
Niemcy w niesłychanie bezczelny sposób chcą wmie-i 
szać się w sprawy wewnętrzne Polski. W nocie tej rząd 
niemiecki zauważa, że polityka Polski w stosunku do 
Niemiec nasuwa rządowi niemieckiemu poważne wąt­
pliwości. W nocie tej ubolewa się, że 95 % gruntów par-i 
celo anycb w Poznańskiem i na Pomorzu stanowi wła- 
snofć niemiecką. Dalej nota zwraca się przeciwko rze-i 
korne i niesprawiedliwej likwidacji mienia niemieckiego 
w Polsce.

(Bezczelność niemiecka została niedatwno w sposób 
stanowczy napiętnowana (na innym terenie) przez Mus- 
sołiniego, który kampanję niemiecką w stosunku do 
Włoch nazwał „ohydną i śmieszną" —  „całokształtem 
notorycznych kłamstiwh — który zastrzega się, że „po-: 
lityika włoska nie odchyli się ani na włos od dotychcza­
sowej" i t. d. — W Niemczech zawrzało — jednak 
złość skierowaną przeciwko Włochom musiały stłumić 
w sobie, bo spostrzegły się, że za szefem rządu stoi sil­
nie całe społeczeństwo).

Konferencja Malej Ententy.
Na konferencji państw, t. izw. Malej Ententy, do 

której należą: Czechosłowacja, Rumunja, Jugosławja, 
zamdła uchwala, by podjąć kroki zapobiegawcze prze-, 
ciwko polityce niemieckiej w odniesieniu do mniejszo­
ści narodowych na terenie Ligi narodów, by ta nie za­
szkodziła interesom państw Ma-iej Ententy. Pod obrada­
mi była również sprawa ustalenia pokoju na Bałkanach 
jak również sprawa fałszerstw banknotów na Węgrzech, 
(o której swego czasu pisaliśmy). Pozatem postanowiono 
wypowiedzieć się -— na mającej odbyć się konferencji 
rozbrojeniowej —-" przeciw zupełnemu rozbrojeniu tak 
długo, dopóki Rosja nie zostanie człu kiom Ligi i 
rozbrojl się sama.
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Z wieców i zgromadzeń.
Matkowskie.

Osielec. Dnia 20 stycznia b. r. odbyło się w na­
szej gminie zebranie trwające przeszło 3 godziny. Prze­
wodniczył miejscowy gospodarz Józef Koniówka; 
sprawy polityczne przedstawił p. Ignacy Franczyk; 
w dyskusji zabierali głos pp.: Mędrala, Wójcik, Anto­
niak i inni. Po dyskusji uchwalono szereg rezolucyj,; 
które przesłano do Zarządu okręgowego w Krakowie.

Przy końcu zebrania zorganizowano tutaj Koło 
P. S. L. „Piast** do którego wpisali się wszyscy obecni. 
Zarząd Kola wybrano iw następującym składzie: prze­
wodniczący, Piotr Rabczynśki, zastępca St. Mędrala, 
sekretarz, Roman Sala, skarbnik Władysław Matjasik,

Józef Keniówka.

Nowotarskie.
Ludźmierz. Dnia 3 stycznia b. r. odbyło Się zebra­

nie ludowe w Ludźmierzu. Przewodniczył p. Jan Jachy- 
miak, sekretarzował Władysław Szarka- Omawiano 
6pra,wy gospodarcze, polityczne i organizacyjne. Prze­
mawiali p. Malczyński ii Sołup Bronisław. Założono,Kolo 
P. S. L. „Piast“ , którego przewodniczący m wybrano 
Jana Fita Jan Jachymiak.

Gromków. Przy końcu stycznia przybył do naszej 
gminy p. Mieczysław Malczyński i urządził zebranie — 
na którem przewodniczył p. Wojciech Kopeć a sekre­
tarzował Jan Chrobok. Po przemowie p. Małczyńokiego 
zabierali głos p. Józef Obłożny w sprawie traktowania 
nie zaw sze po obywatelsku chłopa w urzędach i w spra­
wie podatku majątkowego —  p. Wojciech Kopeć 
w sprawie masowego wywozu drzewa zagranicę. Do no­
wo założonego Koła na tern zebraniu wpisało się 53-ch 
członków, których wykaz przesyłamy do redakcji „Pia- 
sta“ . Przewodniczącym Kola został wybrany Józef 
Obłożny, zastępcą, Stanisław Bryja, sekretarzem, Mi­
chał Szczęch, skarbnikiem, Franciszek Bryja, delegatem 
na zjazdy Józef Stoch,

Józef Obłożny.

Krakowskie.
Gołkowice. Dnia 3I-go stycznia h  r. odbyło się 

w Gołkowicach zebranie na którem przewodniczył miej­
scowy naczelnik gminy, p. Stanisław Jałochp, sekre­
tarzował Antoni Bała.

O obecnym położeniu rolnictwa w Polsce mówił 
p. Fr. Giza. Rezultatem obrad było zorganizowanie Koła 
P. S. L. „Piast:‘, którego prezesem został jednogłośnie 

brany p. Stąnisław Jalocba.
Ant ani Bała

b r z e s k i e .
W ostatnich czasach odbyło się. w’ Radłowie ze­

brań'0 pizy udziale około 200 osób, ■ którem po refe­
racie p. Zielińskiego i po dyskusji uchwalono szereg 
odpowiednich rezolucyj. Józef Duljan.

Tarnowskie.
Tarnów. Dnia 28 stycznia b. r. odbyło się posie-i 

dzenie Zarządu powiatowego P. S. L. „Pia,st“ . Sytuację 
polityczną i gospodarczą oraz sprawy dotyczące orga-i 
nizacji stronnictwa przedstawił poseł Jan Brodackł. Po 
dyskusji nad referatem poselskim omówjiono szczegó­
łowo plan pTacy organizacyjnej w powiecie. Wkońcu 
uchwlalcłnici Szereg Ireaohicytj dotyczących udzielania! 
kredytu dla wsi, tworzenie kas pożyczkowych powia­
towych, sprawy wywozu produktów rolnych i t. p,

K. Swłątkówna.

S f r & y ź o w s k f e .
Niewodna. Dnia 17 stycznia b. r. odbyło się* 

w sali Kółka rolniczego zebranie Kola P. S. L., na któ­
rem-referował przewodniczący M. Wojtowicz. Po refe­
racie wywiązała się dyskusja, która stwierdziła, że lud­
ność wiejska stoi twardo pizy sztandarze P. S L. 
„Piast1*. Przyjęto wkońcu jednomyślnie rezolucje, żąda­
jące: najszybszego achwalenia u.̂ taw samorządowych, 
a przedewszystkiein ustawy gminnej, redukcji urzędów 
i urzędników, zniesienia zasiłków dla bezrobotnych a 
pieniądze te aby zostały użyte na inwestycje publiczne. 
Dalej żądanie zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu 
i zmniejszenia ilości posłów i senatorów, myśl nchwał 
kongresu PJ S. L. i wotam zaufania dla prezesa Witosa, 
wodza P. S. L. Sekretarz Koła.

Jarosławskie.
Wiązci nica. Dnia 31 stycznia b. r, odbył się 

iw 'Wiązownicy wiec z^rganizor any przez powiatowy) 
Zarząd P. S. L. „Piast** przy współudziale posła Po­
toczna. . i

Przewodniczył naczelnik gminy p. Stempak, se­
kretarzował Jan Goryl. Dłuższe przemówienie o poku 
żeniu gospodarczem i poiitycznem w państwie wygło­
sił poseł Potoczek kończąc nawoły waniem i zachętą 
do silnego zorganizowania sie w szeregach P. S. L, 
W dyskusji zabierali głos: miejscowy naczelnik gminy, 
p. Stempak, Kłak, Maicdałek, Płoszaj. Poruszono sprawy 
interesujące powiat i wieś. i

.i 'y ? Jan Goryl.

Kolln szowsiiie.
Sokołów. Dnia 31 stycznia odbył się w Sokołowie 

pod przewodnictwem posła Bielaka bardizo liczny wiec, 
na którym bardzo dokładny referat Iwyglosił poseł Ma- 
dejczyk. W dyskusji poważnej i rzeczowej zabierali, głoa 
pp.: Cygamiee z Wólki, Ozóg i niejaki Sizoit, któremu 
jednak: mówić nie pozwolono, bo zaczął zachwalać 
Bryla i jego towarzyszy. Po uchwaleniu całego szeregu 
rezolucyj' uchwalono również najzupełniejsze wotum! 
zaufania dla posłów Madejozyka, Bielaka', prezesa .Wi­
tosa i całego klubu.

Sekretarz włecu.

?racu?, oszsządsaj, sląi — cło
baslfl, którp nam powInny przyJwiasać. 
f raymafąc slą tych hasali staalamy | na­
rodem wielkim.
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U w a g i n a  c m ie .
Pozwoli Szanowna Redakcja, że aa. pytanie p. 

Stanisława Rumuzgi, skierowane pod adresem PolsHej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych a zamieszczono 
w jego dowcipnym artykuliku w Nrze 5 „Piasta" — 
diamj tutaj odpowiedź m̂ jże mniej dowcipną., ale i mniej 
tragiczną zarazem.

Przymusową asekurację budynków nazywa p. 
Romuzga „dziurą w starej biedzie", której „w żaden 
sposób nie da się załatać" i zapytuje, co czynić ina 
właściciel walącego się ze starości domu, aby „uzyskać 
pieniądze na nowy?" — „Czy ma iw danym wypadku 
sam nadkurzyć walący się dom, gdy r'e ma za co po­
stawić nowego?"

Owoż trudno na to pytanie nie odpowiedzieć, że 
jeśli istnieje asekuracja, to nie poto, aby była „dziurą", 
ale; raczej, aby była łatą na tę dziurę. Aby więc uchro­
nić od ruiny walące się domostwo należy wnieść odpo­
wiednio uzasadnione podanie do „Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych", która na ten właśnie cel 
czynienia domów edrowszemi i ogniotrwałemi udziela 
ubezpieczonym niskoprocentowych pożyczek na do­
godnych warunkach.
i Nikt nie potrzebuje zatem „podkurzać" walącej 
się rudery, gdyż w razie pogorzeli nie otrzymałby za nią 
więcej, niż ona iwarta, a mógłby właśnie dopiero wtedy 
poznać hm dzo łatwo, co to jest „dziura"... łatana kra­
tami. (jk). ’

S-»<3>wiedź i  R k n ie h a .
[* Upłynął rok, który 'był dla nas jednym z tych naj­
cięższych, jakie od czasu naszej niepodległości przecho­
dziliśmy.

Rok, który nam tak dobitnie wykazał nasze nie­
gdyś popełnione błędy, a które obetnie mszczą się na 
mus samych.

Błędy przed któremi, nas swego czasu ostrzegał 
jeden z najsilniejszych filarów ludowych „Piast", nawo­
łując do wspólnej pracy, nad utworzeniem naszego bytu 
narodowego, przez utworzenie silnej ludowej partji, 
która byłaby w naszym Sejmie czynnikiem dominują- 
icym, ostoją jego ludowego charakteru i najlepszą gwa­
rancją jego demokratycznego ustroju.

Leicz głos „Piasta" został głosem wołającym, ma 
puszczy, a myśmy w zaślepieniu wybrali posłów, do 
których się dzisiaj wstydzimy przyznać.

Rozdrobiliśmy nasze chłopskie masy na stron­
nictwa, któro chyba po to istnieją, by się przyczyniać 
)do uchwalania ustaiwi, które nas w nędzę wprowadzają.

I dzisiaj wapróżno oglądamy się w stronę owych 
Biamozwańczych opiekunów ludu, napróżno wyczekuje- 
piy, że może ̂  sobie przypomną względom wyborców 
obowiązki jakich się podjęli i dotrzymają choć iw części 
Idanych nam obietnic..

Niestety — kto dużo obiecuje, ten mało daje.
I cóż stałoby s:ę z nami, gdyby tak Stronnictwo 

j,Piast*" poszło ich śladem?
Każdy trzeźwo myślący i swoim chłopskim ro- 

Bumem. pojmujący sprawę, da solne sam na tio pytanie 
odpowiedź.

Przeżyty rok, i rozczarowanie jakiego doznaliśmy 
od naszych rzekomych „opiekunów" bodzie nam na­
uczką na przyszłość, jak powinniśmy pracować i dą« 
żyć do zjednoczenia naszych mas i pod jakim! sztan- 
darem stanąć do walki z pasorzytami żerującymi na' 
chłopskiej skórze i domniemanymi „przyjaciółmi ludu" 
w guście Bryla, Dąbskiego, Pluty, Stapińskiego <♦* 
których b~oń nas Boże — a z nieprzyjaciółmi damy 
sobie sami radę.

Sztandarem tym, który skupia coraz więcej chi o-? 
pów, i da Bóg cały lud polski niebawem pod tym 
sztandarom stanie, jest sztandar P. S. L. „Piasta" i pro­
gram tego stronnictwa. Cieślik.

Z I M A .
Na szybach okien w:ejskięj chaty 
Szyje wiatr mroźny blade kwiaty:
Palmy, paprocie, cadne gaje.
Hej szyje, szyje, kwietne czary, v~
Z biedaków marzeń, westchnień pary,
Do przyszłej wiosny z kwietnym majem.,,
Wieleż to ale chłopskich dzieci 
Ta przyszła wiosna nie okwieci,
Wieleż ich zimy nie przeżyje?
Tycłf bez koszuląt bosenogich?
Mróz, co się ciśnie w ehaty progi,
W śnieżnych mogiłkach je pokryje!...

T A K  KOCHAM O JC ZY ZN Ę .
Wszystko co było, jest i ęo będzie,
Przed wieki, dzisiaj, za lat tysiące,
W mojej Ojczyźnie. Polsce Macierzy,
Kocham szanuję, zawsze i wszędzie.
Jej przeszłość, przyszłość do mnie należy.
Mein sercem, duszą, pełną miłości,
Życiem, jak długie jego istnienie,,
Ciałom, którem Jej ziemię użyźnię,
W  Całej przeszłości i oj I przyszłości,
Lążdem mei duszy I sercą drgnieniem,
Kocnam się w drogiej, mojej Ojczyźnię,

S Ł O N C E.
Słońce, co się w w.eczornej i pora.uej zorzy 
Kąpiesz promieniejące, na niebios błękicie,
Tyś wszechbytu, wszechświata zmartwychwstanie życie 
Przecudowny artystą i namiestnik hoży.
Przez cię się harmonja bytu światów'tworzy 
Bóg cię na wysokości swej zapalił szczycie —
Tysiące i tysiące światów na zenicie
Przed jasno wielmożnością twą się słońce korzy...
O słońce, słońce, słońce! oceanu ognia,
Bóg twój nigdy nie pianie na cię gniewu śliną...
Tyś Jego nieśmiertelnie płonąca pochodnia.
Tyś duszy Jego boskiej iskrą, wydzieliną,
A gdyby ciebie zgasił —  śmiertelna noc czarna 
Pochłonęłaby wszechświat i martwość cmentarna.*

% Jantek * Bugcja.
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D z i a ł  h a n d l o w o - r o l n i c z y .
Ceny obcych walot

Giełda zbożowa w Krakowie.
Notowano dnia 12 lutego 1926 za 100 kg towaru:

szenica dworak”  ................. .... 37-00— 38 00
Pszeuioa targowa  ....................................................... 85‘00— 36-CO
Żyto dworskie krajowe   —
Żyto targowe   22-00—23-00
Owies dworski  ....................................................... 2o-00—27-03
Jęczmień województwa krakowaldego . . . . . .  —■
Jęczmień na krupy .  .................................................   22-00—23-00
Bzepak zimowy  ................................................   —
Kminek krajowy  ...................... • —
Mąka pszenna 46% okr. krak, ■  .............................. 66-00— 68-00
M ąk. żytnia 60% okr. krak. ,  ..............................38 50— 39-60
Mąka żytnia 65% okr. poza........................................ .... „40-00—41-c
Otręby pszenne  ................. ...  i6 -óo— le  00
Otręby żytnie . • • • • • • • • • . « . • > • •  15*00—16-00

Targowica riejska.
Płacono dnia 12 lutego b. r. za I  I g  żywej wagi:

Buhaje . . . . . . . . , ’T ................................... 0-82—115
W o ł y ....................  , . . . . . . . . . . . . . . .  0"8J— 1*12
Krowy 0-63— l-lo
Jałownik ■ . . .  a . .  . . . . . . .  . . . . . .  0-73—1"02
Cielęta . . . .  V   ..................................... 0-90— 1-35
Nierogacizna . ■ • • .................................. • 1 -6 2 - 1-90

| Nabiał.
Mleko zbierane l l ł t r . . . . .........................  0-20—0-25
1i leko niezbieiane 1 litr . . . . . . . . . . . . .  0-3o -  0-40
Śmietana słodka 1 litr  ............................ —
Śmietana kwaśna 1 litr  ..........................................1 :60— 2-00
u ii ł i  kg , . . .  ;  . r .........................  4-oo—5-6o

Ber 1 kg  .................................. b-80—1 -50
Jaja kopa  ......................................0*16—0-20

D rób. zł
Eura . " .  V . . . . . . . . .  -................................  4—  7
Kwiko j i t a ................. .................................... ... 4— 6
Kucz! i żywa .  ...................    5— 7
Gęś b ita ...........................................................  . • 6-10
GęŚ żywa  ......................................  .—12
Indyk sztuka  .......................................................11—14
ladyozki sztuka..................................  10—18

dnia 17 lutego 1926 r. 
Eauki płacą za 1 dolara . . . . . .  7 zł 30 groszy

w " 0 9) 1 funt szterlmg. . . 35 jł _ 9)

n * * 1 iranka irancusk, , — » 26 11
» 0 99 1 „ szwaj c. . . 1 r 38 0
n n » 1 koronę czeską . . —- » 21 V

V m V 1 lira włoskiego .  , ’ — 0 2 8 n !
99 99 9 1 markę niemiecką . 1 69 »
9 9 » 1 szyiing austr. . . 1 08 »

p” : • By przyzwyczaić kupną kro-wę do swoich, co trwa 
pieraz dfuższy czas i powoduje nieraz niepokoje między 
Jjyldiłem r,°dzą niektórzy smarować przez-kilk? dni karki 
I g3ó|wiy krów alkoholem. Krowy poczną się nazwajem 
lizać i przywykną do siebie. Poprzednio musi się jednak 
oczyścić te części ciała bardzo dokładnie mydłem i wodą 
CsLepią. bj przy feadu  gje nabawiło się bydlę jakiej cho- 
łojby*

'\
Odzwyczajenie znaruwbraego konia od skakania! 

poza postronki. Znarowionego konia zaprzęga się do 
średnio ciężkiego kłoica drzewa, dając mu długie po-* 
stronki, które przymocowuje się dość szeroko od siebie, 
żeby koń w czasie wierzgania nie uderzał w kloc. Zręcz­
ny i silny parobek prowadzi bonia, najlepiej po świeżo 
zoranej roli, robiąc ciągłe skręty, nie zważając na -to, 
czy koń chodzi między postrouŁ arni czy też z boku. Gdy 
koń zmęczy się, zaprzęga się go do wozu i oprow°dza- 
jąc przekonywujemy się, czy koń wierzgania zaprzestał. 
W razie potrzeby powtórzyć trzeba tę czynność paro* 
krotnie, a  koń szybko pozbędzie się narowów.

Ogólne prawidło dobrej orki. Nie orać wtedy, 
kiedy rola jest mokra, zlepia się i maże. Nie brać za sze­
rokich skib przy pokładaniu. Orkę rozpocząć jak naj­
wcześniej. Dobra orka odzncc.za się skibami równej sze­
rokości i głębokości, skiby leżą równo i dobrze są od­
wrócone. ZbioTy w znacznej mierze zależą od dokładne­
go sprawienia roli zaraz przy pierwszej orce. Później-* 
sze poprawki choćby najstaranniej robione wiele już niu 
pomogą.

O regułach zapłodnienia. Jeżeli jałowice lub kre­
wy mimo kilkakrotnego dopuszczenia ich do stadnika 
nie zapłodnią się, zachować należy następujące reguły:

1) Zapasione zwierzęta paść skąpo i starać się 
dla nich o ruch dostateczny.

2) Przed dopuszczeniem trzeba je dłuższy czas 
I rze-prowadzić. i s

8) Często zmieniać sta inika.
4) W wielu razach pomaga puszczenie krwi bez­

pośrednio przed dopuszczeniem.
Młode knury można bez obawy d-opurzi-zać dó 

marior 1—2 razy tygodniowo, starsze najwyżej ras! 
dziennie. Jeżeli rałodQ knury nie okazują chęci do ska­
kania, powinno się dawać dużo owsianego śrutu z chu- 
dem mlekiem i dziennie 1—2 łyżek gniecionego siemie­
nia konopnego albo nasienia pokrzyw. Można takie da­
wać im poparzone świeże pokrzywy. Maciorki moinal 
użyć do chowu, gdy skończą Siedem miesięcy; za drugo 
z tern czekać się nie powinno, gdyż zdarza się często, 
że później dopuszczane maciorki bywają niepłodne. Ktoi 
jednak chce mieć wyrosłe maiciory, powinien je domi-. 
szczać dopiero, gdy skończą 11 miesięcy. Maciorkom 
nie objawiającym chęci do pakowania się, daje się śrut 
z owsa, z dodatkiem do paszy codziennej kilka łyżek] 
nasienia konopi lub nasienia pokrzyw. Młode maciory; 
z prosiętami powinny dostawać śrut jęczmienny, owsia­
ny, odpadki z mleczami, otręby, zieleninę, buraki i t. p, 
Po*' oprosieniu okazuje macicra popęd płciowy (W 4—5 
tygodni. Jeżeli objawi się on w czasie karmienia pro­
siąt, to trzeba najpi* rw odsądzić prosięta, gdyż po przy­
jęciu knura traci maciora mleko lub też następują; 
w niem pełne zmiany, tak, że oddziałuje ono szkodliwi©' 
na zdrowie piusiąt.

Cebula szkodzi ptactwu. W małej ilości może słu 
żyć, dla kur jako środek przeciw glistom; jednia cebulą 
upieczona w cieńcie może być śmiało użyta jako lekar­
stwo dla 20 kur. Natomiast na kaczki cebula działa jak 
trucizna ] owo iująe zapalenie kiszek i wzdęcie wątroby, 
Choroba robi1 szybkie postępy i kaczka ginie, c ile 
otrucia na czas nie zauważono. Ratunek jest jedyny; 
przez zadanie lewatywy z 2 łyżek ciepłej kajwy z mle­
kiem i cukrem,
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LUTY m a  2 8  d n i.

Dni Kalendarz rzymsto-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
ęodŁ min.

Zachód 
eodz. min.

21 N. t Postu. (Wstępna). Eleonory p. 6 89 17 11
22 P. Katedry św. Piotra ap. wAntjochji 6 87 17 13
23 W. Fulgentego w. Romany p. 6 85 17 14
24 Ś. Suche dni. Macieja ap. 6 33 17 16
25 C. Anastazji p. Fiawjana m. 6 81 17 18
26 P. Suche dni. Aleksandra b. m. 6 29 17 ,19
27 S. Suche dni. Lean. b. m. Julj. m. J, 6 27 17 £1
28 N. 2 Postu (Suclu) Romana w. 6 25 17 22

Ważne dla Inwalidów.
Podaję do ■wiadomości, że po ciężkich trudach 

udało mi się wystarać, by inwalidom, którym została 
renta wstrzymana z poiwodu późnego zarejestrowania 
(§ 24 ustawy im  aiid-zkiej), była nadal wypłacana, sto- 
sewnie do rozporządzenia min. spraw woj., Dep. VIII, 
Sauk. L. dz. 818, 25 sup. z dnia 7 lipca 1925 r. i mini­
sterstwa skarbu z dnia 16 grudnia 1925 r. L. 1.816.

Wobec etgo Izba skarbowa w Krakowie rozpoczęła 
'już pracę w tym kierunku, trzeba tylko, aby każdy za­
interesowany udał się do przynależnego P. K. U., powo­
łując się na powyższe rozporządzanie i prosić o wzno- 
jwienie aktów do dalszego ciągu wypłacania renty.

Poseł Furmani uk z Kopyczyniecklega

Nowy minister robćt publicznych.
Minister Moraczetwefei ustąpił z dottyckvizaso wego 

eLaaowiska. Miejsce jego zajął jako miniister robót pu­
blicznych poseł Barlkki (także z partji P. p. S.).

Rekrutacja robotników i górników do Francji.
W Państwowym urzędzie pośrednictwa pracy w Tarno­
brzegu odbędzie się rekrutacja kilkuset robotników i ro­
botnic. rolnych oraz górników do kopalń rudy a Węgla 
we Francji — i to w następujących termiinach:

Dnia 25 lutego b. r. w Nisku w biurze Wydziału 
powiatowego, kiś dnia 26 lutego w Państwowym 
urzędzie pośrednictwa pracy w Tarnobrzegu.

Odjazd zarekrutowanych robotników nastąp; już 
rdnia 28 lutego b. r.

Znowu jeden poseł (Tatarczuk) porzucił „Wyzwo- 
lenie“  i przystąpił do klubu „Stronnictwa Chłonskie- 
go“ .

Krwawa demonstracja bezrobotnych w Kaliszu.
Onegdaj Kalisz był widownią krwawych wypalków. 
Tłum bezrobotnych, zebranych na rynku, napadł na 
ratusz, gdzi© delegacja bezrobotnych obradowała z)e 
starostą i prezydentem miasta. Pierwsze piętro ł gabi­
net prezydenta zostały zdemolotwane. Prezydent Szaras 
i zastępca starosty Henryk Ostaszewski zostali ciężko 
pobici przez napastników. Po dwugodzinnych utarcz­
kach policja przy pomocy dwóot bataljmów 29 pułku 
Erecboty rozpędziła tłum.

Posei Skraypa kumotrem politycznym posła' 
Bryla w wychwalaniu Sowdepji. Przed kilku dniami pos 
seł Skraypa urządził wiec iw Zamościu, m  którym wy­
chwalał stosunki panujące w BolszewjŁ W wywodacH 
swych poseł Skrzypa pow\/ływał Bię stale na opinję po­
sła Bryla., który wespół z komunizującymi polami ze 
„Związku Chłopskiego*' jeździł do Sowdepjii, a potem 
iw wywiadach rozpływał się nad tern w szystkiem, co mu 
z łaskf i pod ścisłyu nadzorem G. P. U. pozwolono 
z wierzchu tylko obejrzeć.

Okolice Zamościa coraz częściej nawiedzają san 
telici, czerwonej gwiazdy pięcioramiennej, propagując 
raj sowiecki. Ozynniiki patrjotyczne w Zamościu w*nny 
przedsięwziąć akcję paraliżującą propagandę komunia 
styczną.

Delegacja Ukraińców w Warszawie. Dnia 10 hi- 
tego przybyła do Warszawy delegacja ukraińska, wy­
łoniona, na wielkim wiecu, który się odbył w Stanisiari 
wowie. Delegację prowadził dT Danilewicz. Delegacjal 
przedstawiła premjerowi postulaty ludności ukraińskiej.

Jeszcze jeden rozłam w „Wyzwoleniu**. Ostatnio 
poseł Jan Adamowicz, należący do tak zwanej grupy 
kresowej ,:Wyzwolenia,“ , wystosował do prezesa tego 
klubu pismo, w którem uwiadamia, iż występuje z „Wy. 
zwoltnia.**, które iw ten sposób zmalało do 25 posłów.

Pierwsza kobieta — sędzią w Polsce. W dniu 
29 stycznia w Warszawie przed prezesem sądu apela­
cyjnego, p. Krajewskim, złożyła egzamin _ sędziowski 
pierwsza ajplikanma sądu okręgowego w Łodzi panna 
Róża Łukooska. Egzamin złożyła p. Łukomeka ze 
stopniem celującym. Pierwsza kobieta w Polsce, która 
'/łożyła egzamin sędziowski, liczy aż... 23 lata.

Proboszcz bieguna północnego. O. Bernard 10 lat 
przebywa na najddej wysuniętej na północ placówce 
zamieszkałej przez człowieka w Mrryk Igloo. Annnund- 
sen odwiedził tego misjonarza, który spełnia obowiązki 
duszpasterskie wśród Eskimosów, przebiegając setka 
kilometrów' na saniach, ciągniętych przez dwanaście 
wiernych psów. O. Bernard przybywa obecnie do Euro­
py, gdzie w Genewie ma wygłosić szereg odczytów 
o działalności swojej wśród Eskimosów.

W walce o zdrowsze nerwy 1 o lepszą sprawność. 
Radosną nowinę przynosi wszystkim cierpiącym i cho­
rym pouczająca broszurka Ernesta Pasternaku, Berlin 
Michaelkirchplatz Nr 13. Zwracamy uwagę na zamie­
szczone w dzisiejszym numerze na rało stronicowe ogło­
szenie. • ! i: | :

Instytut dla leczenia radium
w  K r a k o w ie

zawiadamia, że od 16 stycznia b. r. przeprowadza leczenie radem 
WYŁĄCZNIE w zakładzie „DO N  ZDROW IA* 

U rakćw , u l. Siem iradzkiego Ł. I .
Zgłoszenia z prowincji należy skierować wyłącznie pod po­

wyższym adresem.
Lekarz naczelny przyjmuje tamże od godz. 8—10 i od 8 - 4 .  

Telefonu Nr 67.
Specjalny oddział leczenia nowotworów (guzów). 680

HT«| i ■ I i i  iii i — aaa— m — ■ —

3 0 3  z ło ty c h  dam temu, kto wskaże adres: 1 genjusi. 
Czernak, bnohalter, lat 38, urodzony w Bielsku-Białej, ostatni i 
pobyt w Brodnicy, Pomorze. —  Sułtan, Toruń, ui. Szeroka L. 24 ]

633
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Odpowiedzi E@dakcji.
J ó z e f L is , B i a ik o w lc e : Załatwimy, ale nie woześnioj 

jak w maron, gdyż musimy przestrzegać kolejności, w jakim te 
sprawy madchodzą. — A i r n t  M m l a r a :  Oddamy naszym po­
słom. — Antam i U is a ła : Załatwimy, — J , S e j u t :  Rrenu- 
merata kwartalnie wynosi 2 złote. List zamieścimy. — P . G ą ­
s io r :  Wiersz nadesłany nadaje się chyba tylko do kosza. Poco 
robi pan konkurencję dziadom kaiwaryjskim ? — Jam W ilk ,  
Mieohowskie: Artykuł umieścimy. Kwota 900.000 marek z roku 
1921 z maja w pełnej waloryzacji wynosi 6000 złotych. — T . K .  i*. 
z  O św lęclan k ai Po załatwiania odpowiemy. — O ls z e w s k i  
z  J a  w o raik a s Oprócz Państwowego Banku Rolnego, Lwów, 
Halicka 21., żadna instytucja państwewa na ten cel pożyczek nio 
udziela. Prosimy w tej sprawia zwrócić się poi wskazanym 
adresem. —* 1 'i i t r  i i u s z :  Wysokość zwrotu składanych pie­
niędzy w Kasie, zależeć będzie od majątku Kasy. Trzeba będzie 
zwrócić się o informacjo do wspomnianej (w liście) Kasy. — 
A n d rz e j H n o t z ia : Prosimy zwrócić się w tej sprawie o in­
formacje do księgarni. — F r a n c is z e k  H a d o c h o ń s lii : Oka­
zowy wysłano. Serdecznie dziękujemy za pozdrawiania. Cześć! — 
W o jc ie c h  F u r m a n : Załatwimy, tyiko prosimy o cierpliwość. 
Odpowiedź damy w „Piaście” . — J ó z e f  U a r a le ń , in w a ­
lid a : Województwo przedłożyło, ministerstwu pracy i opieki 
społecznej wasze podanie o skapitalizowanie renty inwalidzkiej 
z wnioskiem na skapitalizowanie renty na przeciąg dwu lat. — 
J ó z e f  K r u p iń s k i, u u r ó  irn  B a r a n , iilarcin  F e la ,  
K a ta r z y n a  G o l i s :  Po załatwieniu sprawy odpowiemy li­
stownie. — A . € .  z  J a s ie n ic y : Sprawy pirnszone w piśmio 
trzeba załatwić na miejscu, a;b.> wnieść zażalenie do odnośnych 
władz. l)o poruszenia w „Piaście” nie nadają się. — J .  S m o k :  
Wierszy pańskich nie umieścimy, gdyż s* za słabo. — M ic h a ł  
J a g ie ls k i :  Wazystkica spraw przy tak szczupłym persoualu 
redakcyjnym nie da się naraz załatwić. Trudno, trzeba czekać 
jakiś czas, by każda sprawa mogła być kolejno załatwioną. — 
A . Ł a z d iia : Kalendarzy tych na składzie nie posiadamy. — 
T a d e u sz  O ip iń s k i :  Prenumerata zapłacona za cały rok. Ga­
zetę wysyłamy bez przerwy. — K le m e n s  W a l c z a k i  Za 
krzyż „Virtuti militsri” pensje nadal będą wypłacać. Zwrócić się 
o informacje do starostwa. — B o le s ła w  Z a le w s k i :  ITenn 
merata zapłacona za i  kwartał. Mimo całej biedy widzimy, że n e 
tracicie humoru, pisząc nam, że „kary i egzekucje posypały się 
na was, jak kruki na zdechłego konia” . W  sprawie wysokiego 
wymiaru podatkowego należało wnosić' odwołanie. Przyjmijcie 
serdeczne pozdrawiania od nas. Cześć! — W o jc ie c h  K lim e k  i 
Zbadamy. — J a a  M a c h o w s k i ; Starać się dzisiaj o prawa 
inwalidzkie jest już zipóżno. Jeżeli komisja saperrewizyjna dała 
wam kategorję O. 1. to praw do inwalidzkiego zasiłku, nio otrzy­
malibyście. — A n to n i J e le ń : Umowa jest ważna. Należy 
żądać zwrotu pożyczanych pieniędzy według umowy. — M i­
k o ła j  K ł t u r a :  „Poradnik” wysłaliśmy. Książeczka o ustawie 
gminnej jest w księgarniach wyczerpana, tak, że jej nie można 
nigdzie nabyć. Również książeczka druga, o aijiśrą zapytujecie 
nas, wogóle nio ukazała się z druku. — k&ozpond M a rcin  i 
Artykuł pański nio nadaje się do druku, ma pau bardzo mętna 
wyobrażenia o pewnj oh sprawach spółozosnyah i  widać nie zdaje 
sobie pan sprawy, że rząd _koalicyjny ma wielkie trudności do 
zwalczenia. — M ic h a ł Ś p ie w a k : Prosimy zwrócić się do 
„Polskiej Nafty” w Warszawie za pośrednictwem adwokata i zo­
stawić P. N. czternastodniowy termin uregulowania t ;j sprawy, 
poczem trzeba iść z tern na drogę sądową. — F .  iii w o r z y ń s  iii 
Wobec brakn funduszów na ten cel dowody likwidacji szkód nie 
mają żadnego znaczenia. —  G łą b  J ó k e f: Pełna waloryzacja 
odpowiada fc3 złotym 33 groszom. — Z a r z ą d  K ó łk a  k o i  i . 
w  Ł u k s w c łii  Gazetę uadal wysyłamy. Przy zasięgania infor­
macji co do waloryzacji marek, należy podać miesiąc i  rok, w któ­
rym zobowiązanie powstało, oraz polać przyczyny, a więc, ozy_ to 
była pożyczka, czy zapis, ozy reszta ce ty kupna i t. p. — C J im ie - 
łe c k i  J a a , L a p la n c ń e , F r a n c ja : Zwróćcie się do Zarządu 
sądowego Banku w Warszawie, ni. Traugutta 6/8, saąd otrzyma­
cie dokładne informacje. Zda;e się nam, że nio nie stracicie, gdyż 
rząd polosno objął gwarancję za wkładki, dokonano przez wy­
chodźców. — J a n  M iś ii le w lc z : Od sumy tej ma pau wyzua- 
czoną stopę procentową, która wynosi 6 proc., do tej kwoty do­
chodzi jaszcza 25 proc. należytości, tak, że wydaje się nam ta 
kwota właściwą. — S te fa n  i t a w f w c z j k :  W poprzednich 
dwn numerach podaliśmy szczegółowo wszy itaie wyjaśnienia dla 
emigrantów do Kanady. — T e o fil  B u tk ie w ic z : Sprawa była 
już przedmiotem rozpoznania sądowego, nie może wię pan doma­

gać się, abyśmy orzekali nie znając sprawy tak dokładnio, jak  sąd 
Radzimy zasięgnąć porady adwokackiej tam na miejsca, — K a r o l  
W a w r z y c z e k : Tytułem zwrotn należy się 33 proc. sumy hipo­
tecznej, czyli w waszym wypadku 346 złotych 50 groszy. Procent 
należy się wam taki, jaki był umówiony. — F r a n c is z e k  N a*  
tep a : Adres: Konsulat polski, Bndapest, W ęgry. Gazetę numer 6 
wysłaliśmy, za życzenia dziękujemy i serdecznie pozdrawiamy. —  
M ach taj T e o d o r : Należy zwrócić się ponownie z prośbą da 
komisji odwoławczej o przyspieszenie załatwienia rekursu, gdyż 
Izba skarbowa w Krakowie na przebieg tej sprawy nie ma ża ­
dnego wpływu. —  i i  ia a y s ła w  F u w lin a , W ielka Wieś, pow. 
Brzesko: Zarządzono dalszą wypłatę renty w grudniu 4925 r. — 
A n to n in a  W o jn ic k a , Łękawica; K a r o lin a  8 z c z e p a n le c ( 
Lubień; A n to n in a  B o d z io c h , Porąbka Uszewska: Wszystkim 
zaopatrzenie przyznano. — M a r j a  E fo łyst, Krzeszów: Zaopa­
trzenie przyznano od 1 stycznia 1925. —  F o le ó , War ja  G a ­
cek^ Przemyśl; F r a n c is z k a  C za rn a , Szczurowa: W aszych 
Dodań niema w Izbie skarDowej. — T o m a s z  W r o n a , Konary: 
Zaopatrzenia odmówiono —  M a r ja  1’ u d l lk : Zaopatrzenia od­
mówiono. — M a ria  B a c h a r u , W iolka W ieś; M a r ja  M a­
s ło w s k a , K ielanow ie:: Wstrzymano dalszą wypłatę renty z po­
wodu nio przedłożenia na rok 1923. —  NataJja W ę g r z y n ,  
Ł uiauow ice: Prośba o zaopatrzenie zostanie rozpatrzona po prze­
dłożeniu ostatecznej uchwały sądowej Uznającej waszego męża za 
zmarłego. —  J ó z e f  C śąrjniw oda, Głę.boczek: Należy przedło­
żyć deklarację, na skutek której może nastąpić dalsze przekazy­
wanie renty. —  T e r e s a  B ie r n a t, Sokolnik: Akta wasze prze­
słała izba skarbowa szefostwu sauitsraemu celom stwierdzenia 
związku przyczynowego śmierci Stanisława ze służbą wojskową. —  
M ar ja  C h m u ra , z 2-go W yka Akta przesiano szefostwu sa­
nitarnemu w Przemyśla coiem stwierdzenia związku przyczyno­
wego śmierci Jakóba zo służbą wojskową, —  A n i e l a  Ś liw a :  
Akta przesłano do Powiatowej Komendy Uzupełnień w Tarnow ie, 
celem przeprowadzenia uznania za zaginionego waszego męża 
Jakóba, co potrwa parę miesięcy, zanim sprawę definitywnie za­
łatwią, —  K a t a r z y n a  M a c h a j, W ola Zabierzowska: W dro­
żono dochodzenia, celem zbadania waszych stosunków majątko­
wych. — K a r o lin a  W r ó b e l , Pewel M ila : Brakoje w Izbie 
skarbowoj metryki śmierci, doium outów wojskowych, oraz świa­
dectwa lekarskiego, że śmierć została spowodowana przez służbę 
wojskową. Dokuneuty te należy nadesłać do Jzby skarbowej. —  
Hiaeju C ze c /.u ija : izba  skarbowa wdrożyła dochodzenia, celem  
stwierdzenia waszych stosunków majątkowych. —  S ta n is ła w  
M a z u r : Obowiązująoą jest umowa, która będzie decydującą dla 
sądu. Skarżyć pau może o dolary, jeżeli jest taka umowa. R id z i-  
my jednak załatwić sprawę ugodowo, gdyż na drodze sądowej 
skutkiem obrony dłużnika potrwa ta sprawa długo. tYrazie w y -I 
grania spora, odsetki wynosić będą 15 proc. roczn e i  możo pan 
domagać się zabezpieczenia hipotecznego na podstawie wyroku. 
Inne kwestje, jako dalsze, pozostawiamy na razie boz odpowiedzi. — 
A lb in  C z e r n ia k : Zwróćcie się do państwowego Bankn R o l­
nego Lwów, Halicka 21. Go do spłaty pożyczki K . 1009, mnsioia 
podać uain w którym miesiącu była zaciągnięta i  na jak i oel. —  
K a z im ie r a  S m o l ik : Ogłoszenie znajdziecie w 6 numorze 
naszej gazety. — G u zik  J a n : Bliższe szczegóły podajemy w ar- 
tyznlo „W yjaśnieuia do ustawy o reformie rolnej” . — L u d  
B r o n is ła w : Wszystkie sprawy przez pana poruszone, są przed­
miotem na3zych uchwał i były już omawiaue na łamach naszej 
gazety, wobeo tego nie umieścimy. — S z o s ta k  M a te u s z :  
Zwróćcie się z zażaleniem do właściwego starostwa za pośrednic­
twem nrzęda gminnego. Zaznaczamy, że nrząd gm inny musi p o ­
dać wam "powody, dla których odmawia wam wydania tych doku- 
montów,
— WBMBW—M——ra— g3EC3BB—— Ba—^

K arol M acek, urodzony w rocu  1932, unieważnia skr adzioną ksią 
żeczkę w oskow ą, wystawioną przez 49 p. p, 538

W o fc ie c ii  Kobiałka, urodzony w  roku 1893 -fr Brzegach, unieważnia 
zagubione dokumenty wojskowe z P. K. U. Kraków oowiat. 532

Książeczkę w o js k o w ą , wydaną w  P. IC. U. w Nisku na nazwisko 
Józ&Z Perła, urodzonego w  roku 1899 we Wrzawach, powiat Tarnobrzeg, 
unieważnia się*  _ _

K a n tó w k ą  rżniętą i  ciosaną, również całe budynki, poleca 
tartak dóbr Uścio Russie koło Gorlic, 536 1 2

iialariyoa W ló s s i  z Hotdowoa zagubiła weksel, wysta­
wiony przez Judka Dula na 100 dolarów, z datą 9 wrześni? 1924 r. 
Dokum ent naieważuia się. ^69
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Tyiko  przez oszczędność c a łe g o  narodu stw orzym y gran towe podstawy 
niezależności i m ocarstw ow ej potęgi P o lsk i!

Miejska Kasa Oszczędności
we Lwowie! ui. Wałowa L. 9, gmach własny

Telefony: Dyrekcja 2-75 Itk żyrowy w Banku Polskim
Sekretarjat 25-50, 49-22 Konto PKO. Was^nwa Nr 59.914

przyjmuje wkładki oszczędności na l2°/0 rocznie.
Za złożeni “m wkfadki 5 zł wydaje do domu skarbonki oszczędnościowe. 
Kupcom i przemysłowcom otwiera rachunki bieżące i wydaje 

czeki Miejskiej Kasy Oszczędności. S. 48 2 O
Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki P. K. O. 
Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów- 

ZA  WKŁADKI I ICH OPROCENTOWANIE 
PĘCZY OH!KI MIASTA LWOWA CAŁTM MAJĄTKIEM.

NASIONA
Sospor-arcze, warzywne, kwiatowe
z pierwszorzędnych plantucyj krajowych i zagranicznych 

poleca 525 1 2

E D M U N D  R IE D L
I W Ó W ,  33 .  G U T O W S K IE G O  L .  3 .

Cenniki szczegółowe wysyła się na żądanie.

Kim
PsSYCUO-inRAFOLi IG,i AJ

jesteś? Kim być możesz? Szylier-Szkolnik
psych o - gra folog , autor prac naukowych, określa cha­
rakter, zd o ln o ść , zalety i w ady. Nadeślij charakter pism a 
Bwpj lub zainteresowanej osob y , napisz rok, m iesiąc u ro­
dzenia, kawaler, żonaty, w dowiec, ile o sób  najbliższej rodziny, 
a  otrzym asz naukową, szczegółow ą analizę charakteru, okre- 
b‘ nia w ażniejszych zdarzeń życiow ych , odpow iedzi na 
Bzczerze zadane pytania również h orosk op , u łożony przez 
Błynne medjum_ M-lle E vigny, Analizę-horoskop w ysyłam y 
p o  otrzym aniu pięciu złotych. O sobiście przyjm u ją  dwunasta — 
Biódma.-Doświadczenia naukowe Szyllcra-Szkolnika zaszczy­
cone chwalebnem i protokółam i naukow ych Tow arzystw  W ar­
szaw y, świadectwami najw ybitniejszych  pow ag świata le­
karskiego. A d res : Warszaw-i. w ydawnictw o »Świt«, P sycho- 
g ra fo log  Szyllcr-Szlrolnik, ul. Piękna 25. Nadzwyczaj cieka­
w ej treści książki. Katalog ilustrow any darm o. (Załączyć 
knaczek pocztow y). 534 9 0

x » o  s i l i , : a r x j ;
lucernę, w sie A k  koniczyny, Iriw j, ( 
nasiona okopowe, warzywne t kwiatów, •

łyko, maść ogrodniczą oraz rozmaite preparat; chemiczne , 
przeciw mszycom i wszelkim innym szkodnikom roślinnym < 

P o 1 e o a J

ALEKSANDER 3ZYFTŁR!
specjalny skład nasion 1

POZNAŃ, ULICA V1£1.KA L. 11. TELEFON Nr 3904 . !
Na żądanie wysyłam oennik bezpłatnie. 514 2 5 !

B a c z n o ś ć ! K o r z y s t a j c i e  
ze sposobności I

Największa i najmodniej urządzona 
w Polsce fabryka skór i obawia

„MAłOPOLSlUĆ ZAKŁAD9 GARBARSKIE"
uruchomiła oddział zamiany wszelkiego 
rodzaju skór surowych na skórę gotową.

Pod kierownictwem najwybitniejszych sił fachowych, 
fabryka wyrabia najlepszą skórę twardą, jakoteż 
wszelkiego rodzaju skórę wierzchnią, które pod 
•względem jakości mogą najzupełniej konkurować 
z zagranicznemi wyrobami. — Nie wierzcie złud­
nym obietnicom różnych handlarzy. — Wyślijcie 
surowe skóry do fabryki —  żądajcie pr bek 
nowych wyrobów i prospektów, które wyślemy 
bezpłatnie. — Przyjmujemy agentów na korzyi' ■ 
nych warunkach. Kółkom rolmczym, jakoteż Spół­
dzielniom użyczamy ulg i specjalnych udogodnień.

Adres nasz brzmi: 526

„Małopolskie Zakłady GarliaTSkis f Fabryki OIM"
£ u lh» Akcyjna, LWÓW, O A B R W O W K h  I,

I G N A C  Y  « > Y I  1E S
Kraków, ul. Szewska Ł. i J/P.
wysyła: m andoliny włoski© po 25—30 zł. 
Skrzypce szkolne ze smyczkiem 25 zł. 
Harm onje ręczne od 40 zl. Niklowy 
„Gre Roskopfu patent z łańcuszkiem  
14 zł, niklow y płaski zegarek słynne] 
m arki „Enlgm a“  22 zł, budzik 15 zł.

Cennik ilustrowany zegarów i instruinenlów 
muzycznych darmo i opłalnie oOd 67 O

Nadzw yczajna p rem ja  dla naszyci) Czytelników I
Każdy Czytelnik naszego pisma otrzymać noże za 
połowę CCUy niezbędną dla każdego mieszkańca wsi 
bardzo pożyteczną książeczkę: NOWE PRAWO O RE­
FORMIE ROLNEJ czyli W JAKI SfObOB MUZ.NA 
OTRZYMAĆ ZIEMIĘ Z PA RCELACJI. Cena ksi ?gars';, 
50 groszy. Skład główny: Wydawnictwo BIBLJOTEKI 
OŚWIATY LUDOWEJ, Wąbrzeźno, ul. Wolności 59.

K U P O N  U L G O W Y
upow ażniający do nabycia książeczki NOWE PRAWO O UL 
I 3PMIE-ROLNEJ za 25 gr. Kupon teu należy wyciąć i prze­
słać wraz z dokładnym Bwoim adresem oraz należnością 
w znaczkach poczt, pod adresem: BIBLIOTEKA OŚWIAT i 
LUDOWEJ w Wąbrzeźnie, ul. Wolncśoi 59. Na koszti prze­
syłki załączyć 5 gr, a razem z- ceną książeczki 30 groszy.

537 1 O

D A C H Ó W C E  A R K k
do ręcznego wyrobn dachówek cementowych znanej mar';i 
„Gaspary & Co.", również podkłady najnowszych medeli, dostarcza 

ze Bkładu w Krakowie 53'r
I. Holi&ader, Braków, rai. BSetliuis-a 85.
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sywne
Cena

B&c^ncść! Baczńośćr
Tanie majątki!

Gospodarstwo JO morgów z ;m i pszenno-buraczanej, bu­
dynki murowane, kryte dachówką, 2 koniu, & sztuk bydła, 10 świń, 
drób, maszynerja kompletna. Cena 8.000 złotych.

Folwark 336 morgo w ziemi I i II klasy, w tern 65 mor­
gów laki, młocarnia, 2 domy mieszkalne, 2 stodoły murowane 
i  stajnie, 38 sztuk bydła rogatego, 10 koni, 60 świń. Inwentarz 
martwy nadkompletny. Cena 65.000 złotych.

Gospodarstwo 30 morgów, w tern 4 morgi łąki. budynki 
masywne, 2 konie, 5 ztułr bydła, 8 świń. Inwentarz martwy nad­
kompletny. Cena 6.000 złotych.

Gospodarstwo 50 morgów ziemi I klasy, zaDudowania 
masywne, 3 konie, 7 sztuk bydła, 8 św:ń, drób, inwentarz kom­
pletny Oeua 8.000 złotyoh.

Gospodarstwo 4u morgów ziemi I klasy, budyniu ma­
sę, 5 sztnk bydła, 3 konie, 5 świń, maszynerja kompletna, 
i 9.000 złotych.

Cojpodarstwo 25 morgów I klasy, budynki nowe, 2 konie, 
8 krowy, 4 świnie, maszynerja. Cena 8.000 złotych.

Gospodarstwo 20 morgów dobrej ziemi, budynki w do­
brym stanie, inwentars żywy i  martwy. Cena 5.000 .łotych.

Gospodarstwo 50 morgów I masy, dom mieszkalny 
1-piętrowy, w mieście, ze -kładem rzeźnickim, stodoła, stajnie 
masywne, 5 koni, 8 zztuk bjdła, 6 świń, 2 bryczki, inwentarz 
martwy kompletny. Cena 25.000 Złotych.

Oberża we wsi parafjalnej, 11 morgów dobrej ziemi. Szkoła 
w miejscu, 35 minut od dwurca kolejowego. Cena 7.000 złotych.

Dzierżawa 30 morgów dobrej ziemi, 3 krowy, 1 koń, 
1 bryczka, maszyneija, 15 morgów obsiane. Z 1 morga 75 kg 
żyta. Do oojęoia potrzeba gotówki 2.300 złotyoh na 8 lat.

Oprócz wymienionych mam jeszcze wielki wybór innych 
majątków i dzierżaw. 'Wybierających :ię proszę o zabranie coraj- 
mnicj 500 złotych gotówki zadatku. Z  dwjrca proszę się ndawać 
wprost do mnie, pierwsza ulica nc, lewo. Na odpowiedź dołączyć 
znaczek pocztowy. Ostrzegam przed agentami ulicznymi. 527

Tomasz Styczeń 
K ą p u o , u l ic a  N ow a  L. 2 7 3 ,  P o z n a ń s k ie .

B L E D N I C g
E T. AK KRW I USUW A

P O L S E ł M L L O  f e  U Z T G F O iiS liiO
W I N O  C H .N O W O  - ŻE L A ZIS T E

na maladze hiszpańskiej 532 9 0
reguluje słabości kobiece, doda'e siły, podnieca apelyt, przy­
czynia krw i — położnicom zadziwiająco szybko przy­
w raca sfly, a specjalnie pólecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy’'osłabieniu 
ogóLnem, oberwaniu, braku och oty do życia, nudnościach, 
zawrotach głowy — wyczerpaniu fizycznem i u my słowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjacli lub zamawiać
wprost z fabryki we własnym interesie, by  ustrzec się przed 
lichemi podróbkami, które są bezwartościowe, żądać wyraźnie 
i 9 O  L S ł  R A V A L L ' . J  IW* K R Z Y S I T O F O K S K I E G O

naśladownictwo energicznie odrzucić !
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem źł 2*30

5 flaszek zł 11’—
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4*30

5 flaszek zł 2 0*- 
—■ W yłączny skład i*wyr6b na Polskę: ^

Firnu c i e k i  n n s i m i  iu u i

o s a d n r i s  . i w !
B iała  na przedmieściu Tarnopola (3 km od stacji i miasta), czar- 
noziem póu liski, obszar 400 morgów, do rozparcelowania, inkr- 
maoyj udziela p. Lustig w Tarnopolu, ul. Konar .kiego L. 9, Ino 
kanceTarja adwokata Dra Brunona Blnmenfelda we Lwowie, 

ul. Bielowskiego L. 3, 521 2 3

(TGMASYNA)
lest sod -usiewy wiosenne
na każdą NAJLEPSZYM o Każde] 

glebą I  H f j T A ł i S Z Y D I  porze

NAWOZEM F0SF0RJOTH.
Kwas f o s f o r y  teraźniejszej to masy ay działa natychmiast. 

Wskazówki i  cenniki dostarcza firma:

JÓZEF KARBACH, LwÓW
Ul. KOsSlUSZk] L. 18. 534 1 5

Ważne dla Kółek i rolników! i
Kosy karpackie, kowalskie, ręcznie kute, Nr I  i  II, z nowej 
angielskiej stali, umyślnie wyrabiane, w oliwie hartowano i w ogniu 
czyszczone. Nowość culq uokazaj. i  dla każdego wartość nad­
zwyczaj r^. Nieoceniona praca w polu w radość się obraca. Kosy
0 pręcie silnym . nadzwyczajnym ostrza, przecinają tak lekko, 
że nie cznć prawie w rękach przy najtwardszych górskich trawach 
Dbiankact i w zbożu. Nie powinno ooecnie brakować ani jednego 
rolnika ktuiyby nie spróbował moich kos nowego wyrobu, ze z ta ii 
szybko tnącej, o nadzwyczajnej dobroci, za co spodziewam się 
zasłożyc na coraz większe zanfanie za swą niezłomną praoę na 
korzyść narodu. Gwarantuję za każdą kosę. Może być 3—4 «.y  
klepaną. Jeżeliby przypadkowo była nieodpowiednia, to w każdym cza­
sie wymiana wolna. 'W n a  firma nie jest w stanie dać takibj 
gwarancji. Otrzymuję niezliczone pochwalne listy, ib niema 
v świecie równij firmy, żeby mogła z takiem mOowoleniem 
obsłużyć ku sami, jak podpisana firma w Dolinie. Nie zmarnuje 
nikt grosza, ani zdrowia. Kupić tandetę, Jakich obecnie ™. co, 
męczy się człowiek, jak wół, lnu kosę rzuci w kąt i dalej kupuje
1 przepłaca zdrowie n. Swój do swego niech pospieszy, nigdy 
grosza nie zmarnuje, byli' •rzetelna obsług, i zadowolenie.

Szerokość kos 5—6 cm. i
65 70 75 80 90 95 100 110 120 cmDlupość

Nr I Cer« P l O l ®  680 7'20 7'fiO 8 — 8'50 9-— 10"— 11— sztuka J 
Nr II Cen i „  430 4-60 490 5 20 5'50 6 80 ba) 6-50 T—  7 W  „  j|

Rabat na 10 =  1, na 20 =  3, na 30= 5, na ‘'0 = 7 , na 50= 9 , naL 
100 =  20, na 500 =  130, na 1.000 =  300 kos darmo. Również 
młotki, kowadełka i brusiki. Kosy wysyła się natycbmiact pocztą' 
lub koleją, za gotówkę zgóry. Sam koszta ponoszę. Bez zadatku 
nie wysyła się wcale. Inwalidzi w tym roku mogą otrzymać kredyt,

528Adres firmy:
S T E F A N  D O B U S Z C Z A 1
skład labr. kos i płacnt tkackicb p Do-ina (daiopblska)

>28 4

3 B K S P E D T C J B
kolejowe i celne, krajowe i  zagraniczne, załatwia szybko i 1 anlo 
oraz wszelkich iniormacyj bezzwłocznie i  bezpłatnie udziela

B I U R O  T R A N S P O R T O W E

„ A T I j A ^ 11
Sn. z car. odp. w Krakowie, ni. Gertrudy 27. Mi, 4787*

* 531 9 0 •' •“
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W  J A K I  S P O S O B  p o t i f ^ d ę  s i ę  s w e j  
N E R W O W O Ś C I ?  To pełne trwogi pytanie, bijące na 
alarm, jako ciężki jęk boleści, wyrywa się z piersi tyaięcy 
i  setek tysięcy osób. Osłabienie nerwów jestto najwięcej roz­
powszechniona dziś Choroba współczesnego światr kultural­
nego ściślej mówiąc, jestto choroba kultury. Pobudliwe 
osłabienie układa nerwowego staje- aię coraz ezęstszem, 
ciężka walka o byt i władanie jest coraz stra.“zmejszą 
i  ostrzejszą. Objawy zaś tej choroby mogą być najrozmeitsze. 
Począwszy od zwykłego ucisku głowy, ad do okropnego, 
całkowitego lnb połowicznego bólu głowy, osłabienie pamięci, 
utrudnione myślenie, pobudliwość, osłabienie woli, rozstrój 
umysłowy, urojenie, zawroiy głowy, niezdolność do pracy 
umysłowej i fizycznej, męczarnie bezsenności, unikanie 
Indzi, strach przed wszystkimi i przed wszy&tkier., ciągle 
wahania, uniemożliwiające decyzję na punkcie najzwyklej­
szych spr -ycia codziennego, niemożność chodzenia, stania 
i  t. p. Uczucie trwogi z biegiem czasu może stać się czemś 
okropnom

„ W Ł A L Z E  U lv iV -Ł C y V l±  O D W IA W IA  J A  
M I Z U P E Ł N IE  P O S Ł U S Z E Ń S T W A  — myśli 
furczą mi w głowie“ — oto zwykła skarga .wielo osób. 
Obłęd wywiadowczy, lekceważenie i  zaniedbywanie obo­
wiązków, niepewność w mowie, nieprawidłowe pismo, 
drżenie kończyn, zabnuenia żołądkowe, jelitowe, niestrat, 
bość, zaparcie stelca, kłucie i  darcie » osłonkach, uistój 
i  nawai krwi, chronicznie zimne nogi," napady kołutaria 
serca, ciężkość, niepokój, duszność, nerwowa gorączka i  febra, 
raptowne zaczerwienienie i  bladość i  t  p.

C Z Y  M O Ż N A  S IĘ  W Y L E C Z Y Ć ?  — Jeżeli 
^  > piagniemy położyć kres nerwowemu osłabieniu z  jego

wielostionneml objawami, to przedewszystkiem należy zahartować wolę. Brak energji i woli n nerwowego stanowi główną 
przyozynę niepowodzenia w żyoiu.

O T W Ó R Z M Y  O C Z Y ł  Widzimy częsio, jan żyoie zostało zmarnowane, złamane, ponieważ ws’ :ntec braku 
woli nastąpiła zupełna rtzygnacia i  zobojętnienie do życia. Słaby i chwiejny charakter podobny jest do chorągiewki na 
dachu, wystawionej na łaskę lada podmuchu wiatru. Nerwowym zachwala się zazwyczaj dużo środków do leczenia, niektóre 
zaś z nich są reklamowane wprost bezczelnie, a jednak istnieją drogi, prowadzące do zdrowia.

N IE  N A L E Ż Y  B  N I E W D Z I Ę C Z N Y M  względem natury, która nas chociażby pośrednio, przez naukowo 
sporządzającą rękę chemika, obdarza środkami, które są rzeczy1., iście godne uwagi i pożyteczne, gdyż wzmacniają oraz 
uleczają. — Takim cen- O B A  ELS "(11 III U A I  H  f  E j P I f l F B S I M  środek ten orzeźwia, potę-
nym uodarkiein natury jest r H H W i L (  “  M w w ffft o l U l w H  1  n E h I  1  H i f i l  gaje sprawność oraz siłę
żywotną, jest najlepszą odżywką dla nerwów i  m zgu, poprawia krew, odmładza, daje radość życia, uczucie młodości z jej 
zdrowiem i żywotnością, które zapewniają pp*oa»enie oraz szczęście. Kola-Lecitnin chroni nerwy od znużenia i ttodparnia 
przeciw wszelkim colegJiwośeiom. Kola-LecHhin dostarcza ustrój iwi w najczystszej postaci takicu składników, z których 
tworzą się i  odnawiają komórki oiała oraz tkanka ~e rowa. — "W ie lu  l e k a r z y  a w tej liczbie najznakomitsi badacze 
i proiesorowie uniwersytetu stosowali KOLa -LECITHIN z najlepszym wynikiem i śroaek ten jtale zalecają. Należy żądać 
b e z p ł a t n e j  p r ó b y  oraz pouczającej, interesującej broszurki. Wysyłani to natychmiast franco i oolone z u p e ł n i e  d a r m o .  
Pro__ę przeczytać tę broaurkę, z której dowiedzieć się można, zo naj ważniejszą przyczyną każdej poważniejszej ihoroby 
je it osłabienie cielesnej siły. Knla- hecithin nadaje c.ału moc. Łatwo się przekonać, iż rzeczywiście można ży^ie przedłużyć, 
chorobom zupo„iec, ehoryci wyleozyć, słaoych wzmoonić, przygnębionych wzmocnić na duchu, a nieszczęśliwych 
u cin ać szczęśliwym1 —  N a l e ż y  t y l k o  c h c i e ć .  —  Właściwe rozpoznanie niebezpieczeństwa wywiera rozpływ 
uspakajający na duszę, jeżeli jednocześnie pornaje się dmgi, ktOre zwycięsko wypiuwadzają z tego niebezpieczeństwa.

531

E R N S T  P A S T E R N A K ,  B E R L IN  S. 0.
HlLHAiLHIf£HPLATZ 13. -  ODBZIAŁ Uli. —  HIEHCY.



16 HAST z dnia 21 lutego 1926 t . Nr 8

i SZKÓ ŁKI DRZEW  OWOCOWYCH, ODMIAN HANDLOW YCH I RÓŻ I
WITOLDA KLENiEW SKIEGO 1

iiP!iEMSZCZvZNA—SZGZEKARKOW
polecają wyborowe drzewka*! krzewy owocowe, róże w najpiękniejszych odinianaoh, oraz dziczki po cenaoh przystępnych,

■ Cenniki wysyła się na żądanie. — Biuro sprzedaży: 529 1 2  ■

Dom handlowy B-cia Kleniewscy, A. Rostworowski i K, Szlenkier, Warszawa, Boduana 2. te!. 219-89 I

S ?
56’SPÓŁDZIELNIA PSZCZILNICZA „3ARC

Warszawa, uiica Miodowa L  14 —  telefon Nr 62-38.

O B N ’ £ Y Ł A  C E N Y !
warszawskie nadstawkowe kompletne, 
dwa razy olejno malowane, z su­
chego materjalu, dokładnie wykonaue. 

p o  c e u ie  z ł  3 9 '5 0  z a  s z tu k ę  (d a w u ie j z ł  5 0 )
AMERYKAŃSKIE: Dadanta-Blatta kompletne po cenie zł 2 4 /5 0  (dawniej zł 30). 
Ceny loco stacja Wierzbnik (Radomski) wraz z opakowaniem. MIODARKI 
2.3 i 4-ro plastrowe, całe metalowe i z drewmanemi stalugami, PODKURZACZE, 
SIATKI na twarz i różne przybory pasieczne. Węzę-sztuczną z czystego pszczel­
nego wosku na zamianę za 1/l wosku lub za miód. Cenniki wysyłamy na żądanie.

ULE ULE 1

Ula zdrowy eh i 
Ula ciai.ślących I 
Dla chorych!

Wałnei l! wat, a! Dla ckorychl 
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych I

Przeciw jaknajbardztej uporczy­
wym i zastarzałym wypadkom: 

reu natyzmu — gcśćca -  bólów nerwowych — bólu głowy 
1 zębów — przasiw bóln*. żył — spuchiiznom ■ bólom nóg — 
klać&u w boku — zapaleniom stawów 1 tym podobnym chorobom 

chwalą ogólnie znakomity i dawny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

ł  KUTEK NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE 1 SZYBSUEl 504 67 O
nrńSsi wystarczy, aby się przekonać, że tyk o  prawdziwy Ichtiomentol "ie lm a J l pomag. nawet 

t l t J U I l d  p i  U U d . w takim wypadkn, gdzie inne nie pomagały. — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąj 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego IcutiamentolU.— Główna -abryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolń: Laboratorium Apteki SZYMONA E D E L M A N A  w Samborze Nr 35, - 5 flaszek
lchtiomentola z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 11*50. 10 fladze': Iohtiomentolu i  opłaconą poozte i opakowaniem ls2 zl,
25 daszek Ichtiomentoln z opłaconą pocztą i opakowaniem 18 zl. Wysyła się za zaliczką mb za nadesłaniem należytosu

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada,

C en y
©g”cszeń

1 wiersz mm , . 80 gr 
1 „  tekst.. . 45 gr 
1 „ 2 strona 60 gr

1 strona............. '85 zł
1 — tekst. . 202 zł 
1 „ tytuł. . 270 zł

Drobne za słowo 15 g i 
Unieważnienie do* ->.• 
knmentów wojsk, 2 zł

Układ tabelaryczny, speojalne nadesłane i ostatnia strona 50% dtuzej.
Za terminowy druk Administracja nie odpowiada.

Cnny j 
o g b i i z e ń  7

Cenay pcwyioze obowiązują od dnie zz&iany w naytówku.

.Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpwledzialuy; redaktor: Eugoujusz Bielenia] 
.Czcionkami Drakami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod narządem St. Ziemiauskłegy*


